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klasa robotnicza całego świata
Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
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Uroczysta akademia w Warszawie
w 30 rocznicę śmierci

Włodzimierza Lenina
WARSZAWA (PAP)
20 bm. przedstawiciele ludu pracującego stolicy zgro­

madzili się w sali Państwowego Teatru Polskiego na uro­
czystej akademii, zorganizowanej w 30 rocznicę śmierci 
Włodzimierza Lenina przez Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Akademii przewodniczył 
Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut.

W prezydium zasiedli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Aleksandrem Za 
wadzkim na czele, członko­
wie rządu, przedstawiciele 
władz naczelnych organizacji 
politycznych 1 społecznych, 
świata nauki i kultury oraz 
wybitni przodownicy pracy.

mówcy, w których stwierdza, 
iż „we wdzięcznych, kocha­
jących sercach setek milio­
nów ludzi pracy wszystkich 
ras i wszystkich' kontynen­

tów, Lenin żyje 1 żyć będzie 
poprzez wieki“ — przyjmują 
zgromadzeni mocnymi okla­
skami.

Orkiestra gra „Międzyna­
rodówkę", której słowa po­
dejmują uczestnicy akademii.

W części artystycznej aka­
demii, którą wypełniły rewo­
lucyjne pieśni, poezja i mu­
zyka, wystąpili czołowi arty­
ści polscy.

.Mówimy - partia, a w domyśle - Lenta'

Społeczeństwo poznańskie
na uroczystej akademii oddało hołd

Obok przewodniczącego a- 
kademii — Bolesława Bieru­
ta zajął miejsce w prezydium 
ambasador ZSRR w Warsza­
wie — G. Popow.

Akademię zagaił Przewod­
niczący KC PZPR, Prezes Ra­
dy Ministrów Bolesław Bie­
rut (przemówienie podajemy 
na innym miejscu).

Słowa Przewodniczącego 
KC PZPR, w których powia­
damia o nadaniu sztandaro­
wej budowli socjalizmu w na 
szym kraju — kombinatowi 
metalurgicznemu w Nowej 
Hucie imienia Lenina, uczest 
nicy akademii przyjmują z 
gorącym uznaniem.

Następnie wygłosił referat 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Edward Ochab.
(Fragmenty przemówienia 

podajemy na str. 2)
Zebrani w skupieniu słucha 

Ją referatu. Końcowe słowa

pamięci Wielkiego Wodza Rewolucji
1924—1954... Te dwie cyfry widnieją na czerwonym tle 

dekoracji z dwu stron obrazu, na którym artysta przekazał 
sylwetkę Wlelklągo Wodza Socjalistycznej Rewolucji — 
Lenina w chwili gdy przemawia, gdy płomiennie wzywa do 
walki o sprawę robotniczą.

OBYWATELE I TOWARZYSZE!
Zebraliśmy się, aby uczcić pamięć Wło­

dzimierza Lenina w 30,rocznicę jego zgonu. 
Masy pracujące całego świata, setki milio­
nów ludzi pracy, wszyscy, którzy czczą wiel­
kość myśli, wzniosłość idei, pasję rewolucyj­
ną i twórczą moc czynów, przeobrażają­
cych dzieje ludzkie — składają dziś wraz 
z nami hołd pamięci największego człowie­
ka naszej epoki.

Imieniem Lenina chlubi się klasa robot­
nicza całego świata, zaś chlubić się nim bę­
dzie po swym zwycięstwie cała ludzkość, po­
nieważ imię to jest najpiękniejszym symbo­
lem walki o jej przyszłość, o wolność I szczę­
ście wszystkich ludzi, wśród których tyle 
jeszcze milionów cierpi dziś ucisk 1 niedolę. 
Całe swe wielkie życie, cały geniusz swej 
twórczej myśli, całą płomienną energię 
swych działań rewolucyjnych poświęcił Le­
nin walce z niedolą ludzką, walce o całko­
wite wyzwolenie ludzkości z krępujących ją 
pęt imperialistycznej tyranii. Jedność re­
wolucyjna klasy robotniczej z wielomiliono­
wymi masami chłopów pracujących w walce 
o zwycięstwo władzy ludowej — oto podsta­
wowa zasada leninowska, zabezpieczająca 
masom pracującym możność zbudowania 
nowego społeczeństwa, wolnego od wyzyski­
waczy. Celem tego nowego społeczeństwa 
jest podnoszenie życia materialnego I kul­
turalnego wszystkich obywateli na poziom 
coraz wyższy przez usunięcie wszystkich 
sił wstecznych i przeszkód, przez pełne wy­
korzystanie wszystkich zdobyczy wiedzy 1 
pracy ludzkiej. Tylko ustrój socjalistyczny, 
tylko komunizm, jako najwyższe stadium 
tego nowego ustroju społecznego może urze­
czywistnić odwieczne dążenia ludu pracu­
jącego do sprawiedliwości, wolności, szczę­
ścia i niepowstrzymanego niczym postępu 
twórczego myśli, czynów 1 nowych zdobyczy 
ogólnoludzkich. Na osiągnięciu tego celu 
polega misją dziejowa proletariatu, ujęta 
1 sformułowana przez nieśmiertelnych jego 
przywódców — Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina w oparciu o szczytowe osiągnięcia 
myśli społecznej, o doświadczenia historycz­
nej walki rewolucyjnej mas pracujących 
z klasą robotniczą na czele.

Marksizm — lenlnizm — to nie tylko wiel­
ka współczesna teoria 1 nieodzowna dla każ­
dego nauka społeczna, ale 1 i iezasląplony 
drogowskaz w walce codziennej o postęp 1 
socjalizm, o pokój i braterstwo międzyna­
rodowe, o lepszą przyszłość społeczeństw

ludzkich 1 każdego człowieka. Dlatego też 
Imię Lenina — genialnego koryfeusza teorii 
marksistowskiej I niezłomnego, ofiarnego, 
żarliwego, natchnionego wodza mas pra­
cujących całego świata, nieśmiertelnego 
twórcy pierwszego w świecie państwa robot­
ników' i chłopów, płomiennego bojownika 
o wyzwolenie wszystkich uciśnionych i wy­
zyskiwanych — jest tak serdecznie i nie­
wymownie bliskie, drogie 1 niezapomniane 
dla nas i dla coraz liczniejszych setek mi­
lionów ludzi pracy w'e wszystkich zakąt­
kach naszego globu.

Lenin był twórcą partii proletariackiej, 
partii nowego typu — partii niezłomnych 
zasad, niezrównanego poświęcenia 1 męstwa 
w walkach rewolucyjnych, nieugiętego har- 
tu, partii bezgranicznie wiernej sprawie 
proletariatu międzynarodowego, partii nie­
zachwianych internacjonalistów i bohater­
skich patriotów', partii sprawdzonej wielo­
krotnie w ogniu wielkich bojów wyzwoleń­
czych, partii będącej wzorem dla wszystkich 
światowych organizacji walczących o pokój, 
demokrację i socjalizm. Partia ta — Komu­
nistyczna Partia Związku Radzieckiego — 
kroczy dziś na czele narodów' radzieckich, 
wypełniając wielkie wskazania Lenina, wal­
cząc o nieustanne podnoszenie ich dobroby­
tu 1 kultury, umacniając braterstwo i współ­
pracę międzynarodowy, nie szczędząc wy­
siłków dla pokojowego współżycia wszyst­
kich państw' i narodów', niezależnie od ich 
ustroju społecznego.

W 30 rocznicę zgonu Lenina łączymy 
szczególnie mocno swe uczucia z narodami 
wielkiego Kraju Rad i ślemy najgłębsze po­
zdrowienia Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — jako sile przewodniej mas 
pracujących ZSRR i wszystkich krajów, 
walczących o nowe lepsze życie. Razem bę­
dziemy szli niezłomnie drogą, wytkniętą 
przez Lenina w walce o zbudowanie socjaliz­
mu, aż do ostatecznego zwycięstwa.

Dla uczczenia pamięci Włodzimierza Le­
nina w 30 rocznicę jego zgonu Rada Pań­
stwa i Rada Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej postanowiły zakładom me­
talurgicznym w Nowej Hucie — sztandaro­
wej budowie socjalizmu w Polsce, opartej 
na radzieckim sprzęcie, stworzonym przez 
naszych braci — radzieckich robotników 
I inżynierów — nadać nazwę „Huta imie­
nia Lenina", aby trwała przez wieki jako 
żywy symbol braterstwa naszych narodów.

Naród radziecki
złozyt hołd
pamięci
M. F. Szkiriałowa

MOSKWA (PAP)
W dniu 19 stycznia br. ma­

sy pracujące Moskwy żegna­
ły jednego z najstarszych 
działaczy partii komunistycz 
nej 1 państwa radzieckiego, 
członka Komitetu Centralne 
go KPZR, przewodniczącego 
komitetu kontroli partyjnej 
przy KC KPZR, członka Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Matwieja Fiedoro­
wicza Szkiriatowa.

W sali kolumnowej domu 
związków zawodowych na wy 
soklm katafalku wśród kwia­
tów 1 zieleni palm umleszczo 
no trumnę z ciałem zmarłe­
go.

Przy trumnie złożono mnó­
stwo wieńców.

U trumny ofiarnego bojow 
nlka o wielką sprawę komu­
nizmu pełnili wartę honoro­
wą G. M. Malenkow, W. M. 
Mołotow, N. S. Chruszczów, 
K. J. Woroszyłow, N. A. Buł- 
ganin, L. M. Kaganowlcz, A. 
I. Mikojan, M. Z. Saburow, 
M. G. Płerwuchin, M A. Su- 
słów, P. N. Pospielow, N. N. 
Szatalin.

Przed trumną M F. Szki­
riatowa przeszły dziesiątki 
tysięcy ludzi pracy.

Naród radziecki na zaw­
sze zachowa w pamięci świet­
laną postać wiernego syna 
partii komunistycznej — M. 
F. Szkiriatowa.

Uchwalft Rady Państwa
i Rady Ministrów PRL

Zakłady 

w Nowej Hucie 

nazwane 
imieniem Lenina

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa 1 Rada 

Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pod 
jęły dnia 20 stycznia 1954 
roku następującą uchwa­
łę:

Dla uczczenia pamięci
Włodzimierza Lenina w
30 rocznicę jego zgonu, 
postanawia się zakładom 
metalurgicznym w Nowej 
Hucie nadać nazwę „HU­
TA IMIENIA LENINA".

*
Uroczystości związane z 

nadaniem zakładom meta 
lurgicznym w Nowej Hucie 
imienia Lenina odbyły się 
dnia 21 bm. w Nowej Hu­
cie.

W najbliższych dniach

min. Mołotow
wyjeżdża do Berlina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
W najbliższych dniach mini­

ster spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow udaje się do 
Berlina dla wzięcia udziału w 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, Francji, 
Anglii i USA.

Wraz W. M. Molotowem udają 
się do Berlina: zastępca mini­
stra spraw zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromyko, ambasador 
ZSRR w Anglii J. A. Malik, jak 
również ambasador ZSRR w 
USA G. N. Zarubin, ambasador 
ZSRR we Francji S. A. Wino­
gradów, członek kolegium mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR G. M. Puszkin, członek 
kolegium ministerstwa spraw za­
granicznych ZSRR L. F. Iljiczew, 
A. A. Sobolew, N. T. Fedorenko 
oraz inni doradcy 1 rzeczoznaw­
cy.

1924—1954. Trzydzieści lat. 
Trzydzieści lat walki 1 wiel­
kich zwycięstw ruchu, który 
prowadził 1 partii, którą stwo­
rzył. Przypominają się słowa 
Majakowskiego:

Partia i Lenin —
bliźnięta — bracia —

Kogo bardziej
matka — historia ceni?

Mówimy — Lenin,
a w domyśle — partia,

Mówimy — partia, 
a w domyśle —

Lenin.
-łJ-

Rozpoczyna się uroczysta 
akademia ku czci W. I. Lenina; 
Z uwagą słuchają zebrani w 
auli U. P. słów przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej P7PR — 
Krajewskiego. Przed oczy o- 
becnych na sali starych dzia­
łaczy ruchu robotniczego wra­
cają wspomnienia tamtego 
dnia, gdy ze wschodu dotarła 
bolesna wieść — Lenin nie 
żyje.

Na balkonie widać Jasne 
główki dzieci. Cl najmłodsi 
obywatele kraju, kroczącego 
drogą Lenina, przyszli z rodzi­
cami również na akademię.

Przy stole prezydialnym 
miejsce zajęli I sekretarz 
KW PZPR Stasiak, sekreta­
rze KW PZPR: Furgał, Het­
mańska I Bogdan, oraz prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Pieprzyk, I sekretarz KM 
PZPR Piasecki, przewodni­
czący ZW ZMP Młodzianow­
ski, przewodniczący OUZZ 
Rowiński 1 inni. Przy stole 
prezydialnym widać przedsta 
wlclell Armii Radzieckiej 1 
Wojska Polskiego, przodow­
ników pracy poznańskich fa­
bryk 1 rektorów wyższych 
uczelni.

Siła widoczna była na 
twarzach w chwili gdy po 
referacie dłonie zebranych 
długo biły oklaski, a usta 
śpiewały słowa robotniczego 
hymnu — Międzynarodówkę.

Na podium wchodzi chór 
ZISPO — kilkadziesiąt młodych 
dziewcząt i chłopców w niebie­
skich koszulach. Wspólnie z 
ZISPO-ską orkiestry śpiewają 
rewolucyjne, robotnicze pieśni 
Płyną słowa poetów o Lenini' 
i partii, recytowane przez ar!y 
stów Radia i scen poznańskich 
Występuje również Halina Czer- 
ny-Stefańska.

Przewodniczą­
cy Rady Pań­
stwa Aleksan­
der Zaioadzlci 
przyjął w dniu 
18 bm. na au­
diencji amba­
sadora nadzwy­
czajnego t peł­
nomocnego Ko­
reańskiej Repu­
bliki Ludowo- 
Demokratycz­

nej w Polsce— 
Ho Guk-bona, 
który złożył 
przewodniczące­
mu Rady Pań­
stwa swe listy 
uwierzytelnia- 

jąe«.

CAF — Fot
Z. Wdowińskl

Ameryka powinna żyć w pokoju
Odezwa wybitnych działaczy USA 

do narodu amerykańskiego
NOWY JORK (PAP)
Organizacja „Pochód Ame­

rykanów w obronie pokoju" 
komunikuje, że 80 wybitnych 
działaczy społecznych USA 
podpisało odezwę do narodu 
amerykańskiego nawołującą 
go by „wszelkimi możliwymi 
sposobami domagał się ro­
kowań w celu zapewnienia 
pokoju".

— Ameryka — głosi m. ln. 
odezwa — powinna żyć w wa­
runkach pokoju. Pokój po­
trzebny iest, by można było 
pracować. Pokój potrzebny 
jest dla bezpieczeństwa.

Coraz więcej Amerykanów 
wzywa rząd do wkroczenia 
na jedyną drogę wiodąca do 
pokoju — drogę likwidowa­
nia rozbieżności m:ędzy po­
szczególnymi krajami, a 
zwłaszcza między wielkimi

mocarstwami, za pomocą ro­
kowań.

Z okazji opublikowania 
tej odezwy jeden z przywód­
ców tej organizacji „Pochód 
Amerykanów w obronie po­
koju" Thomas Rlchardson o- 
świadczył:

„Zgoda Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego 
na rozpoczęcie rozmów w spra­
wach energii atomowej i zapo­
wiedź konferencji czterech mo­
carstw w Berlinie — są to do­
niosłe kroki na drodze do osiąg 
nięcia powszechnego pokoju za 
pomocą rokowań. Każdy czło­
wiek rozsądny wita z zadozco- 
leniern te kroki. Wszyscy spo­
dziewamy się ich sukcesu. Pier­
wszą rzeczą, którą należy na­
tychmiast, uczynić, jest zawar­
cie między mocarsticami poro­
zumienia, by nigdy nie wszczy­
nać takiej wojny”.

Zatwierdzenie składu 
centralnej 
komisji wyborczej
da Rady Najwyższej ZSBR

MOSKWA (PAP)
Dnia 19 stycznia br. Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR zatwier­
dziło skład centralnej komisji 
wyborczej do Rady Najwyższej 
ZSRR.

Przewodniczącym centralnej 
komisji wyborczej został N. M. 
Szwemik, zastępcą przewodni­
czącego — A. Szelepin, sekreta­
rzem komisji — E. Gromow.

Cenne zbiory
sztychów i plrnćw 
starego Gdańska 
darem NRD 
dla Polski

BERLIN (PAP)
Polskie zbiory artystyczne i 

architektoniczne wzbogaciły się 
o cenny dar, jaki stanowi zbiór 
sztychów starego Gdańska orai 
planów architektonicznych mia­
sta, pochodzących z osobistej ko­
lekcji znanego pisarza niemiec­
kiego Willi Bredla.

Zostały one wręczone ambasa­
dorowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej ob. J. Izy 
dorczykowi, przez Willi Bredla 
z prońbą o przekazanie rządowi 
polskiemu.

W MRD - zniżka
w Niemczech zach. - zwyżka 
cen

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

w Niemczech zachodnich na­
stąpiła nowa zwyżka cen ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku i usług. Zwyżka ta doty­
czy przede wszystkim artyku­
łów spożywczych. Podrożały 
również koleje o 22 proc., o- 
płaty przesyłek pocztowych 
zagranicznych — o 25 proc., 
a krajowych — o 50 procent



Ittefe 1 nauki Wielkiego Lenina
i ©śwbtbi drogi Iii

masom pracującym całego świata
DRODZY TOWARZYSZE!
Trzydzieści lat mija od tra­

gicznego dnia śmierci wiel­
kiego Lenina, ale pamięć o 
nim jest i będzie wiecznie ży 
wa w sercach setek milionów 
ludzi pracy całego świata, a 
idee leninowskie promieniu­
ją coraz to potężniejszym bla 
skiem i oświetlają drogę ku 
szczęściu masom robotniczym 
i chłopskim, walczącym o po 
kój i wolność narodów, o so­
cjalizm i komunizm.

Od 30 lat ciało Lenina spo­
czywa w Mauzoleum na Pla­
cu Czerwonym, ale jego gi­
gantyczna, postać po dziś

Skrół referatu członka Biura Politycznego KC PZPR Edwarda Ochaba 
wygłoszonego na uroczystej akademii w Warszawie 
w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza lljicza Lenina

dzień budzi nienawiść 11 ską analizę tych błędów, od- 
strach wśród imperialistów, rzucamy — tak jak uczył Le- 
którzy w bezsilnej wściekło- j nin — wszelki pedantyzm 1 
ści widzą, że wbrew ich wy- j ahistoryczne tendencje do 
siłkom i proroctwom, nauki' pomniejszenia wybitnej roli 
Lenina docierają do wszyst- j rewolucyjnej SDKPiL, boha- 
kich krajów świata, ze rośnie tersklej partii Róży Luksem-
i krzepnie niezwyciężoną ar­
mia bojowników wielkiej 
sprawy Lenina.

Setki mtłionów ludzi 
pod sztandarami ieninizmn

Pierwsze w dziejach ludz­
kości mocarstwo socjalisty­
czne — to najwspanialszy 
pomnik wzniesiony nieśmier­
telnemu Leninowi przez bo­
haterskie narody Związku 
Radzieckiego.

W ślad za narodami ra­
dzieckimi i w oparciu o ich 
braterską pomoc, na wiodą­
cą ku socjalizmowi drogę le­
ninowską wkroczyły narody 
krajów demokracji ludowej. 
Sześćset milionów nowych 
bojowników stanęło obok 200

milionów ludzi radzieckich 
pod zwycięskim sztandarem 
leninizmu.

Setki milionów ludzi pra­
cy w krajach ujarzmionych 
przez imperializm i w samych 
metropoliach kapitalistycz­
nych patrzą na kraje socja­
lizmu i demokracji ludowej 
jako na swre „brygady sztur­
mowe", na swych braci kla­
sowych torujących niewolni­
kom kapitału drogę do wol­
ności.

Polska jest jedną z, brygad szturmowych1 
światowego ruchu rewoitcy.nego

Dumni jesteśmy z tego, te Pol- znajdowali si« na Irwyu «knty- 
ska ludowa stanowi jedną
„brygad szturmowych" światu 
wego ruchu rewolucyjnego i ro­
botniczego, ie Ojczyzna nasza 
stała się silnym i niezłomnym 
ogniwem międzynarodowego o- 
bozu pokoju i postępu.

Dumni jesteśmy z tego, że 
polski lud pracujący pod Kierów 
niciWem PZ,Plt w oparciu o bra* 
ter-ską pomoc narodów radziec- 
kitii dokonał gigantycznego 
dzieła odbudowy kraju z potwor 
nyUi zniszczeń wojennych, kła­
dzie fundameuiy socjalizmu, po­
mnaża silę i chwałę naszego ca- 
rodu, zwiększa nasz wkład w 
wielkie dzieżo obrony pokoju i 
przyjaźni narodów.

Opublikowane w listopadzie 
ub. roku dokumenty IX Plenum 
Kt PZPR mówią o ogromnych 
osiągu.ęciach Polski ludowej i o 
sko.npukowanych zadaniach, ja- 1 
kie stanęły przed ił Zjazdem ' 
PZPR, przed klasą robotniczą 
i całym ludem polskim w walce 
o szybszy wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy.

Zadania te nioże/ny rozwiązać 
tylko pod warunkiem pełne., mo­
bilizacji sił naszego ludu pracu­
jącego i skupienia najszerszych 
mas wokół naszego rządu robot­
niczo-chłopskiego, wokół naszej 
partii, kierującej się nieomylną 
busolą leninizmu.

Z dzieł Lenina i z dzieł jego 
wielkiego ucznia i kontynuatora 
— Stalina będziemy czerpać 
wskazania i naukę, będziemy 
uzbrajać się w niezawodny oręż 
ideologiczny.

Rozwijając dyskusję przed- 
Kjazdową dążymy do dalszego 
podniesienia pozioma Ideologicz­
nego naszej partii, do lepszego 
przyswojen.a sobie przez człon­
ków partii wypróbowanych za­
sad leninowskich i umiejętnego 
stosowania ich w naszej prak­
tyce.

Całe doświadczenie histo­
ryczne polskiego ruchu ro­
botniczego uczy nas, że — 
jak mówił tow. Bierut:

„Polski rewolucyjny ruch 
robotniczy krzepi i zwyciężał 
w miarę tego, jak jego partyj­
na awangarda przyswajała so­
bie leninowskie zasady strate­
gii i taktyki, w miarę tego, jak 
KPP, a potem PPR uczyły się 
w sposób właściwy stosować 
teorię marłeś izmu-leninizmu i 
doświadczenia zwycięskiej Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego'*.

Długi, trudny i bolesny był 
proces dojrzewania ideologicz­
nego polskiego ruchu robotni­
czego, proces przechodzenia na 
pozycje leninizmu.

Walka, jaką już przed S0 lały 
rozpoczęła SDKPiL przeciw PPS, 
przeciw tej zamaskowanej agen­
turze burżuazjł w ruchu robot­
niczym, nie mogła przez długi 
okres dać pełnych i zadowalają­
cych rezultatów r.a skutek cen 
trysto.wrkich koncepcji i błędów 
samej SDKPiL.

W starej II .Międzynarodówce 
ówcześni polscy socjaldemokraci

dle i zwalczając prawicowy opor­
tunizm często zbiiżaii się do boi- ! 
szewików , ale nie potrafili zro­
zumieć do głębi leninizmu i 
przejść na pozycje konsekwent­
nie leninowskie, nie wyzwolili 
się w pełni spod wpływu zachód 
nio-europejskiego, a zwłaszcza 
niemieckiego ceniryzmu.

Przywódcy SI)K?iL nie rozu­
mieli przełomowego znaczenia 
tych nowych zasad strategii i 
taktyki, które zgodnie z wyma­
ganiami walki kłusowej nowego

burg, Juliana Marchlewskie 
go, Feliksa Dzierżyńskiego.

Studiowanie dzieł Lenina i 
Stalina, a zwłaszcza tych licz 
nych kart, które poświęcone 
są Polsce i polskiemu rucho­
wi rewolucyjnemu ułatwi 
nam walkę o pełne wykorze­
nienie wszelkich pozostało­
ści socialdemokratyzmu.

Z dziel Lenina i Stalina, z 
dorobku KPZR czerpiemy i 
będziemy czerpać naukę i 
oręż do walki przeciw socjal- 
demokratysmowl i -wszelkim 
przejawom nacisku obcej 
nam ideologii.

Towarzysz Bierut, wierny 
uczeń Lenina i Stalina, nie­
jednokrotnie wskazywał nam 
na konieczność zdecydowanej 
walki z wszelkimi przejawa­
mi korzenia się przed żywio­
łowością, na konieczność czer 
pania z historycznych do­
świadczeń KPZR.

,„..Historia KPZR — mó­
wił towarzysz Bierut — partii 
stosującej ściśle w całej swej 
praktyce zasady naukowej 
teorii 1 ideologii marksizmu- 
leninizmu — dowiodła w spo­
sób oczywisty, jak poteżne zna 
czenie ma świadomość rewo­
lucyjna, idea kierująca ru­
chem społecznym, walka kla­
sową. twórczym wysiłkiem 
mas pracujących w budow­
nictwie socjalizmu."

Szczególnie doniosłe i ak­
tualne znaczenie ma walka

dzi pracy w największych orga­
nizacjach masowych a zwłaszcza 
w związkach zawodowych. Zw. 
Młodzieży Polskiej, Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej 1 Komite­
tach Frontu Narodowego.

Sojusz. robotnłczo-ch'opoki jesi 
fundamentem Frontu Narodowe­
go jednoczącego wszystkich pa­
triotów polskich w walce o po­
kój i realizację naszych ogólno­
narodowych planów gospodar­
czych.

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego stojąca na czele 
wszystkich sił walczących o u- 
trzymanie pokoju, wierna wska­
zaniom Lenina nie tylko demas­
kuje wobec narodów zbrodnicze 
knowania podżegaczy wojennych, 
ale skutecznie krzyżuje ich pod- 
st«s>ne czy na odmianę bezczel­
ne próby zepchnięcia narodów 
w przepaść nowej wojny.

Jakże wyrosły siły klasy robot­
niczej i całego obozu pokoju i 
postępu od okresu pierwszej 
wojny imperialistycznej, gdy Le­
nin i jogo partia byli jedyną 
siłą konsekwentnie walczącą 
przeciw zbrodniczej wojnie i ja­
sno wskazującą realną drogę 
wyjścia z wojny imperialistycz­
nej poprzez obalenie imperializ­
mu.

Druga wojna światowa rozpę­
tana przez imperialistów do­
prowadziła wbrew rachubom 
faszystów niemieckich i mi­
liarderów amerykańskich do 
dalszego dotkliwego uszczuple­
nia Stanu posiadania imperializ­
mu i wyzwolenia spod jarzma 
kapitału nowych sześciuset mi­
lionów ludzi w Europie i Azji.

Któż rozumny może wątpić w 
prawdę słów towarzysza Malen- 
kowa, wypowiedzianych na XIX 
Zjeżdzie KPZR.

„Istnieją wszelkie podstawy, 
aby przypuszczać, te trzecia 
wojna światowa spowoduje roz- 
padnięcie się światowego syste­
mu kapitalistycznego."

Oto, że tak powiem, perspek­
tywa wojny i jej następstw, je­
żeli zostanie ona narzucona na­
rodom przez podżegaczy wojen­
nych, przez agresorów.

Ale istnieje inna perspekty­
wa — mówi dalej towarzysz 
Malenkow — perspektywa n- 
trzymania pokoju., perspekty­
wa pokoju między narodami. 
Perspektywa ta wymaga zaka­
zu propagandy wojennej zgod­
nie z Mhwałą ONZ, zakazu 
broni atomowej i bakteriolo­
gicznej, konsekwentnej reduk­
cji sil zbrojnych wielkich mo­
carstw, zawarcia paktu poko­
ju między mocarstwami, roz­
szerzenia stosunków handlo­
wych między krajami, przywro 
cenią jednolitego rynku mię­
dzynarodowego oraz innych 
analogicznych środków zmie­
rzających do utrwalenia poko­
ju.

Zastosowanie tych środków 
umocni pokój, wybawi narody 
od strachu przed groźbą wojny, 
położy kres niesłychanemu 
trwonieniu zasobów material- 
nych na zbrojenia i przygoto­
wania do niszczycielskiej woj­
ny, pozwoli natomiast wyko­
rzystać te zasoby dla dobra na­
rodów. Związek Radziecki jest 
za realizacją tych środków, za 
perspektywą pokoju między 
narodami.

PZPR soMartzuje s;ę 
pokojową leninowską polityką KPZR

o zacieśnienie więzi brater-
okreeu historycznego, okresu Ira- ; stwa i solidarności między 
perializmu wniósł Lenin i boi- ’ ’ 
szewicy do skarbnicy marksiz 
mu, wzbogacając marksizm i u- 
zbrajając klasę robotnicza w 
niezastąpiony oręż ideologiczny, 
oręż zwycięstwa.

Przywódcy SDKPiL z Różą
Luksemburg na czele zajmowali 
stanowisko centryslowskie i dla

, zuje się z leninowską pokojo- 
kJasą robotniczą i -chłop wą polityką KPZR i bratnich 
stwem pracującym, a wiecipar^ komunistycznych i ro- 
walka c podniesienie wśród, bolniczych. Polityka pokojo- 
ltlasy robotniczej świadomo-* krajów socjalizmu i de- 
ści jej zadań historycznych, * mokrac(i ludowej znajduje 
jej roli kierowniczej w soju-' oparcig narOdów ujarzmio- 
szu robotniczo - chłopskim. nych przez imperializm i 
jej odpowiedzialności za za- wgród mas pracujących w sa

PZPR całkowicie solidary- również głęboki niepokój i 
tarcia w obozie burżuazji, co 
szczególnie jaskrawo ujawnia 
się we Francji, Italii 1 Ja­
ponii.

tego nie potrafili wyeliminować j cieśnienie i pogłębienie tego , mych krajach imperialistycz- 
wpfywów szowinistycznej PPS | sojuszu. nych, podczas gdy polityka

amerykańskich i neohitlerow 
skich podżegaczy wojennych 
wywołuje nie tylko opór ze 
strony mas pracujących, ale

wśród mas robotniczych i popro 
wadzić masy pracujące do zwy­
cięstwa w walec o obalenie pa­
nowania burżuazji i obszarni­
ków.

Centrj’zra w gruncie rzeczy 
korzył się przed żywiołowością 
w rncliu robotniczym, abstrak­
cyjnie, mechanistycznle stawiał 
problem zdobycia władzy, nie 
doceniał znaczenia sojuszników 
w walce o władzę, nie wyzbył 
się nieufności do chłopa, nie ro­
zumiał rewolucyjnego znaczenia 
ruchów narodowo - wyzwoleń­
czych, ple nmlai przyjąć leni­
nowskich zu.=ad organizacyjnych.

Partia nasza, wierna nauce 
Lenina, wierna, zasadom hu­
manizmu socjalistycznego, w 
trosce o dobro człowieka pra 
cy wysuwa dziś ze szczególną 
siłą hasło szybszego podnie­
sienia stopy życiowej szero­
kich mas. W celu realizacji 
tego hasła konieczne jest w 
pierwszym rządzie szybsze 
podniesienie produkcji rol­
nej, co łączy się nierozerwal­
nie z zacieśnieniem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i zwie 
kszeniem. pomocy dla ch’o-

Dotkliwe ciosy otrzymane 
na polach Korei oraz potęż­
ny nacisk mas ludowych i 
poczucie rosnącej izolacji na 
arenie międzynarodowej zmu 
siły polityków i generałów 
waszyngtońskich do podpisa­
nia rozejmu i paraliżują ich 
podstępne próby zerwania 
tego rozejmu.

Naród polski żywi głęboką sympatię 
do narodu amerykańskiego

pow mało- i średniorolnych 
Surowa, często pełna pa-;ze strony państwa dcmokra- 

sji i sarkazmu jest krytyka cji ludowej, państwa w’ypel-
błędów SDKPiL dokonywana 
wielokrotnie przez Lenina, 
ale równocześnie ta surowa 
krytyka przepojona jest u- 
czuciem głębokiej przyjaźni 
dla partii Feliksa Dzierżyń­
skiego i Róży Luksemburg, 
głębokiej troski o dobro pol­
skiego ruchu robotniczego, 
głębokiej wiary, że polscy re­
wolucjoniści zawsze docho­
wają braterstwa broni rewo­
lucjonistom Rosji.

Lenin wysoko cenił
pilski ruch robotniczy

Lenin wysoko cenił SDKPiL 
i podkreślił, że historyczną 
zasługą tej pierwszej marksi­
stowskiej partii w Polsce by­
ło proklamowanie olbrzymiej 
wagi zasady najściślejszej 
łączności robotników pol­
skich i rosyjskich w ich wal­
ce klasowej.

U Lenina uczymy się i 
nadal będziemy się uczyć wła 
ściwego stosunku do prze­
szłości polskiego ruchu re­
wolucyjnego i do błędów bę­
dących wyrazem ówczesnej 
niedojrzałości tego ruchu. 
Przyswajając sobie leninow-

niającego funkcję dyktatury 
proletariatu.

W tej sytuacji wszelkie prze­
jawy niedoceniania problemów 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
wymagają zdecydowanego prze­
ciwdziałania ze strony partii.

Przebieg dyskusji przedzjazdo- 
wej i rozmach przedzjazdowego 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego wskazuje, jak wielkim za­
ufaniem darzą masy robotniczo- 
chłopskie PZPR, jak wielkie re­
zerwy produkcyjne w mieście a 
zawłaszcza na wsi, mogą być i bę­
dą uruchomione, aby zabezpie

Mlmo na wpół faszystow­
skiego terroru, panującego 
dziś w Stanach Zjednoczo­
nych, odzywają się w tym 
ujarzmionym przez plutokra- 
tów kraju głosy ludzi uczci­
wych i to nie tylko ze środo­
wiska robotniczego, głosy 
prawdziwych patriotów ame­
rykańskich nawołujące do 
zawrócenia z drogi faszyzmu 
i wojny, z drogi Mac Arthu­
rów i Mac Carthych .

Naród polski, który zawsze 
żywił głęboką sympatię do 
narodu amerykańskiego, ży-

na rozgorączkowane głowy 
zbrodniarzy SS-owskich wy­
puszczonych z więzień przez 
litościwych wujaszków z A- 
meryki i Anglii, ale w Polsce 
ludowej budzą tylko pogardę 
dla rozhisteryzowanych a- 
wantumików. świętoszkowa- 
ty pan Adenauer ze starczym 
uporem bełkoce o zmianie 
granic na Odrze i Nysie, pró­
bując z jezuicką obłudą wma 
wiać tym, którzy pragną być 
oszukani, że dokona tego na 
drodze pokojowej, poprzez 
porozumienie z panami An­
dersami i im podobnymi 
sprzedawczykami. Daremnieczy z całego serca patriotom

amerykańskim, aby ich głos; panowje Adenauerowie i Ól- 
zagłuszył histeryczne wrza- jer,hauerzy udają naiwnych, ski podżegaczy wojennych,
wstrząsnął sumieniem ludu ’
Stanów Zjednoczonych, ura- itłuwi o nie

czyć w latach 1954—55 pełne wy- tcwał ich ojczyznę przed tra- 1 -frank- na Odr ta i 
konanie zadań, które będą po- gedlą ku której pchaja Ame- i * n<a 7 »
stawione przez Tl Zjazd w tro- j-yjęę waszyngtońscy naśla­

dowcy Hitlera.
Naród polski skupiony wo­

kół swego rządu robotniczo- 
chłopskiego, związany hra-

sce o dobro człowieka pracy, 
Wypowiedzi i twórczy czyn

milionów ludzi pracy wymagają 
głębokiej analizy politycznej i 
wyciągnięcia wniosków dla uzu­
pełnienia i precyzowania szcze­
gółów naszej polityki gospodar­
czej i socjalnej. Partia kieruje 
walką mas pracujących i wy­
chowuje politycznie masy na 
świadomych bojowników komu 
nizmu, ale równocześnie partia 
uczy się od mas, studiuje do­
świadczenia twórczej pracy mas, 
pomna słów Lenina, że „rozum 
dziesiątków milionów twórców 
stwarza coś nieporównanie bar­
dziej wzniosłego niż największe 
i genialne przewidywania".

Wnikliwej analizy politycznej 
wymaga aktywność milionów lu-

łen mówi o wojnie,
a faszystowskim amatorom 
awantur wojennych warto 
przypomnieć niesławną ka­
rierę, żałośny koniec Ich fa-

terskim sojuszem z potężnym szystowskich poprzedników i 
mocarstwem radzieckim i
krajami demokracji ludowej, 
spokojnie patrzy w przyszłość 
i głęboko wierzy w zwycię­
stwo sił pokoju nad siłami 
wojny.

mistrzów — Hitlerów 1 Himm 
łerów, Goeringów i Mussoli- 
nich.

Piętnując faszystowskich 
odwetowców i zbrodn'arzy

! wojennych, oczywiście nie u- 
,®aSS&5: tożsamiamy adenauerów. 
wetowców zachodnio - nie- fr.ngsów i kesselrmgów z Da­
mięckich być może działają, rodem niemieckim. Wyzwolo­

ny naród polski, wychowywa 
vy jest przez PZPR w duchu 
głębokiego internacjonaiia- 
mu, nierozerwalnie związane­
go z patriotyzmem.

Zarówno z punktu widaw- 
nia międzynarodowych inte­
resów klasy robotniczej, jak 
i z punktu widzenia intere­
sów Polski w pełni uznaj emy 
i całkowicie popieramy dą­
żenia i walkę patriotów nie­
mieckich o zjednoczenie na­
rodowe Niemiec w ramacla 
demokratycznego i pokojowe 
go państwa, w granicach u- 
stalonych w Poczdamie.

Naród polski popiera 
żadnych zastrzeżeń radziec­
kie propozycje w sprawie zjed 
noczentą Niemiec i zawarcia 
sprawiedliwego traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi, 
demokratycznymi, pokojowy 
mi Niemcami.

W tej doniosłej sprawie, • 
żywotnym znaczeniu dla P°^ 
ski i Niemiec, dla Europy i 
całego świata, stwierdzamy 
podobnie jak we wszystkich 
innych węzłowych zagadnie­
niach politycznych, że inte­
resy Polski ludowej są całko­
wicie zbieżne z interesami 
Związku Radzieckiego i całe­
go międzynarodowego oboju 
pokoju i postępu.

Doświadczenie historyczno 
przekonało najszersze masy 
polskie o prawdzie wskazań, 
rewolucjonistów polskich, któ 
rzy od dziesiątków lat uczyli 
masy pracujące, że tylko W 
najściślejszym sojuszu z re-, 
wolucyjpym ruchem rosyj­
skim i w oparciu o ten ruch 
wciela się w życie narodowo 
i socjalne wyzwolenie ludu 
polskiego.

Tylko dzięki Związkowi 
Radzieckiemu 
naród polski

bud >wać może socjaMzm 
lM»świadczenie najbardziej 

przełomowego okresu naszej 
i światowej historii wykaza­
ło niezbicie, że tylko dzięki 
zwycięstwu Lenina i jego par 
tli Polska mogła odzyskać sa­
modzielność narodową, ze tyl 
ko dzięki rozgromieniu fa­
szyzmu niemieckiego przez 
kraj Lenina i Stalina naród 
polski mógł uratować się 
przed fizycznym wytępie­
niem, że tylko dzięki brater­
skiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego lud polski może 
dziś budować socjalizm j nie 
obawiać się interwencji im­
perialistycznej.

Doświadczenie historyczne,
a zwłaszcza doświadczenie o- 
statniego dziesięciolecia spra 
wiło, że idee leninowskie zna 
lazły przygotowany grunt 
wśród polskiego ludu pracu­
jącego, że dzieło Lenina, po­
stać Lenina, partia Lenina 
otoczone są dziś w Polsce lu­
dowej gorącą miłością i głę­
boką czcią podobnie jak w 
bratnich republikach radzłec 
kich.

żadne machinacje jaw-
I nych czy ukrytych wrogów 
naszego narodu nie są w stad­
nie podważyć tych donio­
słych faktów historycznych, 
nie potrafią osłab ć brater­
skiej więzi łączącej nasz kraj 
z radziecką twierdzą pokoju 
i wolności narodów’, nie zdo­
łają zahamować marszu pol­
skiego ludu pracującego w 
ślad za ludem radzieckim i 
wespół z ludem radzieckim, 
po drodze wytkniętej przea 
Lenina.

W tym bojowym marszu 
ku słonecznym dniom komu­
nizmu, w twórczym pokoj<>_ 
wym trudzie wyzwolonych 
narodów, we wdzięcznych 
kochających sercach setek 
milionów ludzi pracy wszyst­
kich ras i wszystkich konty­
nentów, Lenin żyje i żyć bę­
dzie poprzez wieki.
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Współwinni
r,białej śmierci"

ę.dy runęła z Alp austriackich 
„biała śmierć** i lawiny n;o- 

s*y zniszczenie spokojnych wsi, 
zrywały mosty, druzgotały zapory 
wodne, wykolejały pociągi i zabi­
jały ludzi — ten i ów powiedział 
sobie ,,Dopust natury — nieunik­
niona klęska żywiołowa".

Ba, lecz lawiny wystąpiły w tym 
roku w tych miejscowościach, w 
których tych katastrof nie noto­
wano od 300 lat. Była to więc klę­
ska nie tylko żywiołowa. „Biała 
śmierć" ma swych współwinnych 
wśród wysoko postawionych w 
Austrii osób. „Mordercy są wśród 
nas" — mogą sobie powiedzieć 
przede wszystkim obszarnicy, wła 
ściciele lasów alpejskich. Oni to 
od lat wyrąbują łasy, które chro­
niły przed lawinami. Rocznie wy­
cina się o 30 procent za dużo drze­
wa. Drzewo jest potrzebne na eks­
port do krajów, które drzewa nic 
posiadają. Rząd austriacki pozwa­
la na bezkarny wyrąb, który 
zwiększa niebezpieczeństwo la­
win. Zaniedbano też po katastro­
fie lawin roku 1351 — budowę wa­
łów przeciwlawinowych, bo szylin 
gów potrzeba przede wszystkim 
na zbrojenia.

Tak — w Wiedniu trzeba szukać 
współwinnych „białej śmierci".

alfa

Dr med. Olech Szczenski
adiunkt Kliniki Chorób Dziecięcych 
Akademii Medycznej w Poznaniu

kliku dni jesteśmy zanie- 
pokojenl coraz liczniejszy­

mi wypadkami zachorowania na 
szych bliskich w rodzinie czy 
zakładzie pracy. Co to jest? 
Grypa — odpowiadają leka­
rze. Nie każdemu jednak ta­
ka odpowiedź wystarcza i rad by 
wiedzieć, co to jest za choroba
1 czy można się przed nią w ja­
kiś sposób bronić.

Grypa nie jest schorzeniem 
nowym. Znana jest od dawna. 
Ponieważ jednak przebieg cho­
roby jest nieraz bardzo różno­
rodny, a dalej i dlatego, że cho­
roba ta wybucha nagle, nieocze­
kiwanie, zdarza się, że różnie ją 
nazywają. W latach 1918—1920, 
kiedy lala epidemii grypy zacię­
ła się w Hiszpanii i stąd rozlała 
się na całą Europę, nazwano ją 
hiszpanką. Często również uży­
wa się nazwy influenza. Nie 
wszyscy może zdają sobie spra­
wę z tego, że choroba ta istnieje 
h. dawno. Otóż już w średnio­
wieczu, w czasie wypraw krzy­
żowych gnębiła ona ówczesną 
ludncść, a ponieważ nie umiano 
sobie wytłumaczyć wtedy przy­
czyny choroby, przeto dopatry­
wano się wpływów kosmicznych 
i nazwano ją po łacinie „lnflu- 
entia coeli“, co .znaczy — 
wpływ nieba.

Okres wylęgania choroby czyi i 
okres mijający od chwili zelknię 
cla srę z zarazkiem do cnwdi za­
chorowania jest zwykle dość 
krótki i trwa 1—3 dni. Sama 
choroba na ogól nie trwa długo, 
bo 3—5 dni. Zdarzyć się jednak 
może, że wystąpią powikłania i 
wtedy choroba może przedłużać 
się do kilku tygodni. Głównymi 
objawami na początku choroby 
są: nagła gorączka, bóle mięśnio 
we karku i kończyn, osłabienie 
ogólne, zaczerwienienie i nieżyt 
spojówek oczu i postępujący dość 
szybko stan zapalny dróg odde­
chowych. objawiając^’ stę bólem 
gardła, dusznością, kaszlem. Z 
tych wstępnych objawów choro­
bowych stosunkowo najdłużej u 
traymuje się osłabienie ogólne. 
Bywa takie epidemie grypy, 
w k ó yeh na pian pierwszy wy 
stępu ą takie objawy, jak: bóle 
brzucha, czasami biegunki. Nie­
raz pojawiają się krwawienia z 
nosa, krwioplucie, krwawe stol­
ce. II dzieci w czasie narastania 
gorączki mogą wystąpić drgaw­
ki. Do najgroźniejszych powik­
łań. wys ępujących w każdej e- 
pldemii, należy zapalenie płuc.

Na ogól trzeba powiedzieć, że 
jeśli tylko nie wystąpią powikła 
nia, grypa jest chorobą nie groź­
ną. Większość chorych zdrowie­
je bez leczenia. Stosunkowo naj 
łagodniejszy jest przebieg choro 
by u dzieci. Poważniej chorują 
osoby starsze.

Leczenie grypy o przebiegu ła 
godnym nie jest trudne. W o 
kreste gorączki należy bezwzględ 
nie pozostawać w łóżku tak dłu­
go, dopóki gorączka nie opad- 
nie. W tym okresie czasu nale­
ży zażywać środki przeciwgo­
rączkowe i napotne, jak: aspiry­
na lub amidopiryna oraz środki 
krążeniowe, jak: kardiazol czy 
koramina. Chorym gorączkują­
cym ze względu na wzmożone 
pragnienie nie należy ograniczać 
ilości spożywania płynów. Cho­
rym starszym można podać praw 
dziwej kawy. W każdym przy­
padku wysokiej gorączki czy du 
rej duszności należy wezwać le­
karza i stosować się do jego za­
leceń.

I jeszcze nad jednym warto by 
się zastanowić. Czy można gry­
py w czasie epidemii uniknąć?

i | ■ . : iecwsi
Jednym i podstawowych warunków podniesienia 

produkcji na wsi jest rozszerzenie zasięgu propa­
gandy rolniczej. Wiedza rolnicza, pozwalająca stoso­
wać najnowocześniejsze metody uprawy ziemi j ho­
dowli, potrzebna jest zarówno pracownikom PGR-ów, 
chłopom indywidualnym jak i członkom zospolów 
spółdzielczych. Nie bez przyczyny tezy IX Plenum za­
lecają „rozszerzyć działalność odczytowo - pogadanko­
wą na wsi, sieć kursów upowszechnienia wiedzy rol­
niczej, wzmóc propagandę poglądową przez zakłada­
nie poletek pokazowych, organizowanie wystaw rolni­
czych, pokazów itp.“

przyjrzyjmy się pokrótce,
’ w jaki sposób postula­

ty te realizuje się u nas w 
województwie poznańskim. 
Zbadajmy, czy problem pro­
pagandy rolniczej doceniają 
zainteresowane instytucje o- 
raz sami rolnicy.

Analizując plany tematów 
1 sieci punktów szkolenio­
wych możemy dojść do wnio 
sku, że nie wszystkie powia­
towe inspektoraty Upo­
wszechnienia Wiedzy Rolni­
czej podeszły do tej sprawy 
z pełnym rozeznaniem po­
trzeb terenu. Słusznie postą­
pił inspektorat w powiecie 
szamotulskim, obejmując 
swoją akcją 63 spółdzielnie 
produkcyjne wraz z najbliż-

zgrppą
Środków — zabezpieczających 
przed zachorowaniem nie ma. 
Medycyna współczesna nie zna 
również jeszcze bezwzględnie 
skutecznych szczepionek, chociaż 
robi się już w tym kierunku pró­
by. Warto w tym miejscu prze­
strzec przed nadużywaniem al­
koholu, który, osłabiając orga­
nizm, powoduje, że grypa prze­
biega gwałtowniej i nieraz z po 
wikłaniami.

Dla uniknięcia zachorowania 
najlepiej jest unikać wszelkich 
dużych skupisk ludności, a więc 
ograniczyć zbędne podróże i zbie 
ranie się bez potrzeby w miej­
scach publicznych. W zamian za 
to każdy niech korzysta ze świe­
żego powietrza. Spacery na świe 
żym powietrzu czy werandowa­
nie, oczywiście przed zachodem 
słońca i nie w czasie deszczu, są 
najlepszym środkiem, jeśli nie 
zabezpieczającym w 100 proc, 
przed zachorowaniem, to w każ­
dym razie hartującym nasz or­
ganizm, wzmagającym jego siły. 
Takie zahartowanie złagodzi na 
pewno przebieg grypy, jeśli na 
nią zachorujemy i spowoduje, że 
grypa ograniczy się u nas do ba­
nalnego kataru nosa.

Proi. mgr Władysław Misiona
kierownik Katedry Polityki Agrarnej 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu

leninowski plan socjalistycznej przebudowy wsi
( Ostatnie lata życia Lenina, to lata 

ogromnej pracy nad umocnie­
niem proletariackiej władzy. Trudne 
to były czasy dla młodego Kraju Rad. 
Przewlekła wojna światowa, wojna do 
mowa i zbrojna interwencja 14 zieją- 
cych nienawiścią do władzy radziec­
kiej państw, spowodowały ruinę, głód
i nieszczęścia.

W czasie ciężkiej choroby w 1918 r.
Lenin gruntownie przemyślał założe­
nia polityki władzy radzieckiej i w 
okresie względnej poprawy stanu 
zdrowia, nie marnując chwili czasu, 
żaląc się, że nie może już sam ująć 
w rękę ołówka by pisać, dyktował li­
sty i artykuły, w których kreślił 
wspaniały plan budowy ekonomiki so­
cjalistycznej.

W 1923 r„ ostatnim roku przed 
śmiercią, Lenin podyktował szereg 
artykułów, stanowiących dyrektywy 
dla działania władzy radzieckiej, a 
mianowicie: „Kartki z dziennika", „O 
kooperacji", „Ó naszej rewolucji", 
„Jak powinniśmy zreorganizować in­
spekcję robotniczo - chłopską", „Le­
piej mniej, ale lepiej", w których 
podsumował wyniki rewolucji i wska­
zał drogi dalszego rozwoju radziec­
kiego państwa. W artykułach tych 
Lenin wykazał, że istnieją w Kraju 
Rad wszystkie niezbędne warunki dla 
zbudowania społeczeństwa socjali­
stycznego. Wśród tych ostatnich prac 
Lenina na pierwsze miejsce wysuwa 
się napisany 4 i 6 stycznia niewielki 
artykuł zatytułowany: „O kooperacji". 
W artykule tym znajdujemy leninow­
skie wskazania w sprawie socjalistycz­
nej przebudowy wsi, plan spółdziel­
czy Lenina, plan włączenia chłopstwa 
do udziału w budownictwie socjali­
stycznym.

W chwili, gdy Lenin dyktował swój 
plan budownictwa socjalistycznego, o- 
żywiło się w Kraju Rad życie gospo­
darcze jako pierwszy wynik wspania­

łej polityki władzy radzieckiej, nakre­
ślonej i proklamowanej przez Lenina 
w 1921 r. na X Zjeździe Partii, rozwi­
niętej następnie przez Lenina w spra­
wozdaniu politycznym na XI Zjeździe 
Partii w 1922 r. i w ostatnim przed 
śmiercią przemówieniu na Plenum 
Rady Moskiewskiej 20 listopada 1922 
r„ polityki NEP-u.

„Już pierwszy rok nowej polityki e- 
konomicznej wykazał jej słuszność. 
Przejście do NEP-u znacznie wzmocniło 
sojusz robotników i chłopów na nowej 
podstawie. Wzrosła moc i potęga dyk­
tatury proletariatu. Bandytyzm ku­
łacki został prawie całkowicie zlikwi­
dowany. Po zniesieniu systemu ściąga­
nia repartycyj żywnościowych chłopi- 
średniaey pomagali władzy radziec­
kiej w walce z bandami kułackimi. 
Władza radziecka zachowała w* swych 
rękach wszystkie decydujące pozycje 
w gospodarce narodowej: wielki prze­
mysł, transport, banki, ziemię, handel 
wewnętrzny, handel zagraniczny. Par­
tia dokonała przełomu na froncie go­
spodarczym. Wkrótce rolnictwo zaczę­
ło się szybko posuwać naprzód. W 
przemyśle i transporcie osiągnięto 
pierwsze sukcesy. Rozpoczęło się, na 
razie jeszcze bardzo powolne, lecz nie­
zawodne ożywienie gospodarcze. Ro­
botnicy i chłopi czuli i widzieli, że 
partia znajduje się na słusznej dro­
dze." (Historia WKP/b Krótki Kurs 
— str. 294, Warszawa 1949 — Książka 
i Wiedza.)

* * •
VV7 tych warunkach Lenin widział 
w możliwość zbudowania socjaliz­

mu w kraju radzieckim. Fantastycz­
ne, utopijne plany dawnych spółdziel­
ców, poczynając od Roberta Owena, 
o możliwości przeobrażenia społeczeń­
stwa kapitalistycznego w socjalistycz­
ne przy pomocy kooperacji, nabierały 
realnych kształtów, dzięki temu, że 
spełniono co najmniej dwa podstawo­
we warunki, których utopiści nie do­

strzegali, a mianowicie: obalono w 
drodze rewolucji władzę burżuazji i 
ustanowiono władzę robotniczo -chłop­
ską oraz wywłaszczono obszarników 
1 kapitalistów (wielkich i średnich) i 
w ten sposób zdobyto kluczowe eko­
nomiczne pozycje dla władzy radziec­
kiej. W pracy „O kooperacji" Lenin 
mówił o tym: „Istotnie, skoro władza 
państwowa u nas znalazła się w rę­
kach klasy robotniczej, skoro wszyst­
kie środki produkcji należą u nas do 
władzy państwowej — pozostało rze­
czywiście jedynie skooperowanie lud­
ności. Ten socjalizm, który przedtem 
wywoływał usprawiedliwione drwiny, 
uśmiech, lekceważący stosunek ze 
strony ludzi, słusznie przekonanych o 
niezbędności walki klasowej, walki o 
władzę polityczną itd., dosięga sam 
przez się swego celu pod warunkiem 
maksymalnego skooperowania ludno­
ści." Formułując swój słynny plan 
spółdzielczy, plan włączenia ‘chłop­
stwa do udziału w budownictwie so­
cjalistycznym, w drodze masowego 
rozwoju wszelkich form spółdzielczo­
ści na wsi ód spółdzielczości, zaopa­
trzenia i zbytu poczynając, a na spół­
dzielczości produkcyjnej kończąc. Le­
nin wskazywał, że konieczność i za­
razem możliwość tej właśnie drogi 
wynika z warunków polityki NEP-u.

Wprowadzenie polityki NEP-u, Lenin 
określił jako ustępstwo chłopu zajmu­
jącemu się handlem, wynikające z u- 
wzgiędnienia dwoistej sytuacji ekono­
micznej chłopa, który z jednej strony 
jest właścicielem gospodarki, środków 
produkcji (chociaż w niewielkich roz­
miarach), a z drugiej strony człowie­
kiem pracy (sam pracuje w swoim 
gospodarstwie i nie żyje z wyzysku 
cudzej pracy). Chodziło więc teraz o 
to, by znaleźć w tych warunkach do­
stępną i zrozumiałą dla chłopa formę 
kojarzenia jego interesów osobistych,

(Ciąg dalszy na sir. i)

szym chłopstwem indywidu­
alnym oraz 37 gromad, w 
których nie ma spółdzielni.
Inspektorat, obornicki nato­
miast całą uwagę skupił na 
szkoleniu spółdzielców, a nie 
docenił sprawy szkolenia 
chłopów gospodarujących in 
dywidualnie. Plan ną sty­
czeń, bogaty tematycznie i 
pod względem form, poza 30 
spółdzi elriiami produkcyj ny-
mi, obejmuje zaledwie 5 gro- t _________________
mad. Nie można sugerować i
dukanych3! m^ąTtSunkoi I Naidioższe pamiątki
wo iiczbą 22 gromad, w któ- ' 
rych nie stosuje się jeszcze ; 
tej najbardziej postępowej 
formy gospodarowania. Do 
tych gromad przede wszyst­
kim trzeba zanieść znajo­
mość praw agro- i zootech­
nicznych.

te wszyscy pracownicy
*- służby rolnej, nie wszy­

scy chłopi doceniają znacze­
nie wiedzy rolniczej. Wielu 
fachowców — rolników mo­
głoby wydatniej dzielić się 
swą wiedzą zawodową. Słusz­
nie więc moglibyśmy zapy­
tać kierownika PGR w Stu- 
dzieńcu — Zb. Deglera, dla­
czego skąpi chłopom swojej 
wiedzy, dlaczego nie włącza 
się do akcji upowszechnienia 
wiedzy rolniczej? Podobny 
brak zainteresowania trzeba 
zarzucić agronomowi Zespo­
łu PGR w Słomowie — Jano­
wi Grefflingowi. Dobrze by­
łoby, gdyby opieszali lekto­
rzy powiatu obornickiego 
wzięli sobie przykład z zo­
otechnika PGR w Ninlnie —
Władysława Wilhelma lub dr.
Tomaszewskiego z IHAR w 
Przebędowie, którzy chętnie 
poświęcają parę godzin w ty­
godniu na pogadanki rolni­
cze we wsiach indywidual­
nych i spółdzielniach.

‘Czy jednak wszyscy chło­
pi w dostatecznym stopniu 
korzystają z możliwości zdo­
bycia wiedzy, rolniczej? Prak 
tyka wykazuje, że nie. W gro

madzie Szczuczyn (pow. Sza­
motuły) na przykład wykła­
dy rolnicze nie cieszą się za­
interesowaniem.

Pamiętajmy, że przed woj­
ną z dobrodziejstwa wiedzy 
rolniczej korzystali jedynie 
obszarnicy i kułacy, dziś ma 
ona być udziałem wszystkich 
chłopów pracujących. Pań­
stwo* na tę akcję łoży olbrzy­
mie fundusze.

Dlatego też w ważnym 
dziele upowszechniania wie 
dzy rolniczej współpraco­
wać winny zarówno zain­
teresowane instytucje, jak 
i terenowe rady narodowe, 
które jako gospodarz gmi­
ny czy powiatu mogą za­
pewnić tej akcji właściwą 
opiekę. Chodzi o rzecz do­
niosłej wagi, o sprawę go­
spodarczego i kulturalnego 
podniesienia naszej wsi.

P. R.

WJSbssbbi Lasbs sKs-kwb
Centralne Muzeum W. I. Lenina mieści stę w samym sercu 

stolicy radzieckiej, na Placu Rc wolucji, niedaleko Kremla i 
Mauzoleum, gdzie spoczywają p rochy Lenina i Stalina.

W 21 salach Muzeum zgromadzono rękopisy Lenina, rzadkie 
wydania ulotek, broszur i książek pióra Lenina, fotokopie do­
kumentów. Liczba tych ekspon atów przekracza 7 tys. Wysta­
wiono tu również na widok pu bliczny przedmioty, które stano­
wiły osobistą własność Lenina, przedmioty świadczące o Jego 
wyjątkowo skromnym trybie ży cia.

NAJDROŻSZE 
DOKUMENTY

jV| a parterze znajduje się 9 sal, 
i ’ w których zgromadzono eks­

ponaty z lat 1970—1917. Na pierw­
szym piętrze w 12 salach znajdują 
się eksponaty, obrazujące ostatnie 
lata życia i działalności Lenina. , 

Niesposób opowiedzieć w Jed­
nym artykule o wszystkich doku­
mentach, rękopisach, fotografiach, 
książkach, będących w posiadaniu 
Muzeum; wszystko jest tu ważne
i interesujące, •wszystko przema­
wia do wyobraźni, wzrusza...

Fotografie rodziny Uljanowych... 
Dzienniczek szkolny... Stronice 
pierwszej pracy naukowej: „No­
we ruchy gospodarcze w życiu 
chłopskim" (1393 r.)... A dalej do­
kumenty charakteryzujące Lenina 
jako organizatora j wodza peters­
burskiego „Związku Walki o Wy­
zwolenie Klasy Robotniczej* 1 * i **. Dłu­
gie chwile zatrzymują wię zwiedza­
jący przed gablotą z egzempla­
rzem pierwszego wydania słynnej 
książki „Co to są „przyjaciele lu­
du" 1 jak oni wojują przeciwko 
socjaldemokratom?"

Fot. CAF
Spółdzielnia produkcyjna „Iskra** na południowym brzegu Sun- 
garł w okręgu Hua czuan (prowincja Sungkiang) należy do 
pierwszych gospodarstw zespołowych w Chinach, W ciągu d«'« 
lat, które upłynęły od jej założenia ilość rodzin zrzeszonych w 
spółdzielni zwiększyła się blisko dwukrotnie. Spółdzielcy uzy­
skują znaczne dochody, dzięki czemu z dnia na dzień podnosi 

się ich stopa życiowa.
Na zdjęciu: jeden z członków spółdzielni wraz z rodziną w n« 

wym mieszkaniu.

Następują tata więzienia i zesła­
nia na Sybir. Ale ani na jeden 
dzień nie ustaje rewolucyjna dzia­
łalność Lenina. W więzieniu pl- 
sze ulotki do robotników, broszu­
ry, projekt programu partii, a w 
syberyjskiej wsi, Suszenskoje, koń 
czy pracę „Rozwój kapitalizmu w 
Rosji".

Glos Lenina dociera do robot­
ników poprzez kraty więzienia. 
Lenin posługuje się ni esk om piłko- 
waną „chemią" — pisze mlekiem 
między wierszami na kartach ksią 
żek medycznych i innych, które 
zezwolono mu czytać w więzieniu. 
Lenin nieprzerwanie kieruje kół­
kami marksistowskimi, a potem 
na emigracji, poczynając od 1900 
r. staje na czele „Iskry", walczą­
ce.) o realizację leninowskiego 
planu zbudowania partii marksi­
stowskiej.

W Jednej z sal oglądamy fotoko­
pie notatek pisanych ołówkiem 
przez Lenina na II Zjeździe Partii 
(1903). W tej samej sali zobaczyć 
można pełny tekst przemówienia 
w którym Lenin polemizuje z przy 
wódcą mienszewików, Martowem

oraz materiały Ilustrujące walkę 
Lenina z oportunizmem i centryz- 
mem na arenie międzynarodowej.

Duże zainteresowanie wzbudza 
zamieszczony na lamach gazety 
„Wpieriod", artykuł Lenina „O 
walkach ulicznych", przytaczają­
cy rady generała Komuny Parys­
kiej, Clusereta, w sprawie takty­
ki powstania zbrojnego oraz ar­
tykuł podsumowujący nauki •mos­
kiewskiego powstania zbrojnego W 
grudniu 1905 roku.

CORAZ BLIŻEJ WIELKIEGO 
PAŹDZIERNIKA

Lata reakcji... Ale bolszewicy 
nie ulękli się piętrzących się 

trudności, prowadzą dalej nieugię­
tą walkę. W owym okresie Lenin 
poświęca wiele uwag za gedn le­
ntom filozoficznym. Widzimy foto­
kopie „Zeszytów filozoficznych" 
Lenina i całe ^laboratorium", w 
któryih powstało jego genialne

emplrio-dzieio „Materializm 
krytycyzm".

Okres przypływu ruchu rewolu­
cyjnego w latach 1912—1914... W 
masowym nakładzie zaczyna wy­
chodzić pierwsze w Rosji legalne 
codzienne pismo marksistowskie 
„Prawda".

Lata 1917—1924. Oto mapa fron­
tów wojny domowej. Nie było ani 
jednego odcinka walk, którym nie 
kierowałaby ręka Lenina, jego 
natchnione słowa, jego wskazania! 
A gdy dobiega końca wojna do 
mowa, gdy haniebną klęskę pono, 
szą interwenci, Lenin opracowuję 
oparty na zasadach naukowych 
program przeistoczenia ękonomicz 
nie zacofanej Rosji w przodujące, 
potężne mocarstwo socjalistyczne.

Lenin bacznie śledził każdy krok 
na polu odbudowy i rozwoju go­
spodarki narodowej. Zadziwiające 
zaiste były jego siiy i energia. O 
to dla przykładu jeden dzień pra­
cy — 4 lutego 1921 r. Tego dnia 
Lenin podpisał 30 dokumentów 
państwowych, przyjął przewodni­
czącego komisji do spraw elektry­
fikacji — G. Krzyżanowskiego, od­
był rozmowę z delegacja Szwedz 
kie.l Parfcłl Komunistycznej, prze­
mawiał na konferencji robotni- 
ków-metalurgów, wziął udział w 
posiedzeniu Rady Obrony Robot­
niczej 1 Chłopskiej, a następnie 
byi obecny na zebraniu jednej z 
komisji Rady.

PODARUNKI ZE WSZYSTKICH 
KRAŃCÓW ZSRR

/Abok eksponatów, obrazu.ią- 
cych życie t działalność Le­

nina, znajduje się w Muzeum 
wiele dokumentów, rękopisów i 
książek, ilustrujących rewolucyj­
ną działalność ucznia t kontynu­
atora dzieła Lenina — wielkiego 
Stalina oraz ich współbojowników.

W Muzeum przechowuje się po­
darunki nadsyłane dla Lenina ze 
wszystkich krańców ZSRR.

Sala nr 17 — cała w opuszczo­
nych ku ziemi sztandarach repu­
blik radzieckich. Gazety w żałob­
nej obwódce... Listy z wyrazami 
bólu 1 współczucia od Marcel Ca- 
china, Roinain Rollanda, GaJlaclie- 
ra, Martina Andersena Nexo, Sun 
Jat-śena, tysiące listów i depesz 
kondolencyjnych... z Francji, 
Włoch, Stanów Zjednoczonych, 
Danii, Chin, z krajów kolonial­
nych 1 zależnych.

Nad gipsową maska, zdjętą r. 
twarzy Lenina w owe styczniowe 
dni 1924 r., plomienieią słowa 
przysięgi stalinowskiej, złożonej 
■nad grobem Lenina.

12 milionów ludzi zwiedziło już 
sale Muzeum i wysłuchało tam 
ponad 115 tys. odczytów o życiu 
1 działalności genialnego nauczy­
ciela i przyjaciela mas pracują, 
cych całego świata.

D. Erde



Aby smacznie} jeść — lepiej się ubierać

O dlewnda w Pile wyproduko­
wała i wysłała dla Fabry­

ki IA ag w Lublinie partię od­
lewów, w której stwierdzono
4G',o braków. Skutkiem wykona 
tr.ia sprężyn ze zwykłej stali, 
zamiast resortowej nie działały 
należycie wialnie wyproduko­
wane przez Fabrykę Maszyn 
Młyńskich w Rogoźnie, eo spo­
wodowało dodatkowe koszta i 
konieczność wymiany wadli­
wych części. Centrala Handlo­
wa Praemysłu Drzewnego zdy­
skwalifikowała we wrześniu 
ub. roku 200 szaf z Trzcianiec- 
kiej Fabryki Mebli, ponieważ 
nie tylko wykonano je źle, ale 
nawet nie przeprowadzono ro­
bót naprawczych, zaleconych 
pizez komisję selekcyjną.

Wiele zastrzeżeń budzi ja­
kość w przemyśle odzieżowym, 
a przecież przy zmniejszeniu 
wskaźnika II gatunku o 1% 
można by uzyskać w skali wo­
jewództwa około 100 000 zł o- 
szczodnośei miesięcznie.

Jeszcze niejednokrotnie spo­
tyka się w sprzedaży -wędliny 
zbyt słone, za tłuste, lub nie po­
siadające odpowiedniego sma­
ku czy zapachu. Wiele pozosta­
wia do życzenia jakość -wina z 
poznańskich zakładów ,czy pi­
wa jasnego w przemyśle piwo-

Co przyniosła im
gos podarka zespołowa
|? odzina Franciszka Szar . 

łaty — jako członko­
wie spółdzielni produkcyj­
nej w Wojciechowie (pow. 
Wolsztyn) wyrobiła w ub. 
roku 723 dniówki, zarabia­
jąc blisko 30 tys. zł.

W spółdzielni produk­
cyjnej w Niałku Wielkim 
pokaźną ilość dniówek 
obrachunkowych wypraco­
wały rodziny Stanisła­
wa Stachowiaka i Jana 
Walosika. W Belęcinie Ger 
truda i Szczepan Chojnac- 
scy wypracowali 712 dnió­
wek. Osiągnęli oni łączny 
dochód roczny przeszło 33 
tys. zł. Ok. 30 tys. zł zaro­
biła rodzina Jakuba Hem- 
merlinga, W Reklinku naj 
więcej dniówek wypraco­
wała rodzina Matysików.

Najlepsze wyniki
w Domasłowie
powiecie kępińskim o- 
bliczenia wyników go­

spodarki zespołowej rów­
nież wykazują, jak poważ­
nie wzrosła produkcja rol­
na w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, jak z roku na 
rok podnosi się dochodo­
wość spółdzielni i wzrasta 
zamożność jej członków.

Przypatrzmy się, jak wy 
glądała dniówka obrachun 
kowa w spółdzielni produk 
cyjnej w Domasłowie w 
roku 1952 i 1953: w go­
tówce w 1952 — 6,56 zł, w 
r. 1853 — 14,40 zł; w zbożu 
w r. 1952 — 3 kg, w r. 1953
— 5 kg. Łączna wartość 
dniówki w gotówce w 1952 
r. wynosiło 11 zł, w 1953 r.
— już 25 zł.

W przyszłym roku 
będzie jeszc/.e lepiej
1) ochód spółdzielców z 
1' Lucin (w powiecie 
śremskim) wzrósł w porów 
naniu z rokiem 1952 o 
31 065.51 zł. Stan trzody 
chlewnej podniósł się o 50 
sztuk. Po wybudowaniu 
nowej chlewni liczba trzo­
dy zostanie w roku bieżą­
cym powiększona o dalsze 
74 sztuki. Dobre wyniki w 
hodowli są przede wszyst­
kim zasługą chlewmistrza 
Władysława Tomczaka.

Z obowiązków wobec pań 
stwa Luciny wywiązały się 
ponad plan: zboże w 105’/», 
żywca — 24 bekony ponad 
plan, mleko — 370"/«.

Z grupy polowej wyróż­
nili się w pracy: Jan Cha- 
rernski, Tomasz Jankowiak 
i Stanisław Tomczak. Z 
młodzieży na wyróżnienie 
zasługują: Kazimiera Przy 
był i Helena Pawlak. Z ko­
biet najwięcej dniówek wy 
pracowała Maria Nowacka.

Zagadnienie wałki o wysoką jakość wysuwa się 
obecnie jia czoło naszych zadań we współzawodnic­
twie socjalistycznym, tym bardziej, że istnieją w tej 
dziedzinie olbrzymie rezerwy we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej. Niestety istnieje u nas 
wiele marnotrawstwa spowodowanego złą jakością 
produkcji, które przynosi wielomilionowe straty ca­
łej naszej gospodarce narodowej.

warskim. To samo dotyczy pro­
dukcji Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów, czy Kościańskiej 
Wytwmrni Cygar, częstujących 
nas niejednokrotnie drutami 
lub sznurkami w papierosach.

W Kaliskich Zakładach Plu­
szu i Aksamitu w okresie pier­
wszych 10 miesięcy ubiegłego 
roku straty wynikłe z tytułu 
złej jakości wyniosły przeszło 
6 110 000 zł!

O czym mówią 
te przykłady?

rrakich przykładów można
L by przytoczyć więcej i 

■to z różnych branż. Mówią 
one o poważnych stratach w 
naszej gospodarce narodowej 
z powodu zbyt tolerancyjne­
go podejścia do spraw tak 
istotnych, jak wysoka jakość 
produkcji i zła gospodarka 
materiałowa. A przecież wszel 
kie straty w naszej gospodar 
ce stanowią poważny hamu­
lec szybkiego podnoszenia 
stopy życiowej każdego czło­
wieka pracy.

Niedocenianie w pełni spra 
wy jakości i zła gospodarka 
materiałowa w wielu zakła­
dach produkcyjnych świad­
czą o niedostatecznej pracy 
masowo - politycznej akty­
wu związkowego i dlatego też 
jednym z podstawowych za­
dań we wszystkich naszych 
pionach gospodarczych win­
no być nie tylko usprawnie­
nie pracy aparatu kontroli 
międzyoperacyjnej ł końco­
wej, ale przede wszystkim 
prowadzenie systematycznej 
i ciągłej pracy uświadamia­
jącej wśród całej załogi oraz 
rozwijanie różnorodnych 
form współzawodnictwa o 
wyższą jakość.

Na podnoszenie jakości pro 
dukcji mają poważny wpływ 
takie cenne irticjatyww jak 
Wiktora Saja, czy Wandy 
Sygdziak. Niestety nie są one 
jeszcze należycie upowszech­
nione i mimo upływu wielu

(Ciąg dalszy ze str. 3)
codziennych, wynikających z. jego sy­
tuacji jako gospodarza-właściciela, z 
interesem społecznym, ogólniejszym, 
zapewniającym osiągnięcie ostatecz­
nego celu wszystkich ludzi pracy (a 
więc i chłopa), jakim jest budowa u- 
stroju bez wyzysku człowieka przez 
człowieka, tzn. socjalizmu. Taką przy­
stępną i zrozumiałą dla chłopa formą, 
na którą chłop może się zgodzić, w 
której interes osobisty chłopa jest 
najwłaściwiej skojarzony, tzn. w spo­
sób odpowiadający chłopu podporząd­
kowany zadaniom budowy socjalizmu, 
jest spółdzielczość, wszystkie jej ro­
dzaje: spółdzielczość zaopatrzenia ł 
zbytu, spółdzielczość kredytowa, a na­
de wszystko spółdzielczość produkcyj­
na. Kierując się wskazaniami Lenina, 
zawartymi m. in. w jego pracy „O 
kooperacji" władza radziecka, w dro­
dze masowej kooperacji chłopstwa naj­
pierw w spółdzielczości zaopatrzenia 
i zbytu, a następnie w spółdzielczości 
produkcyjnej, dokonała socjalistycz­
nej przebudowy wsi radzieckiej, zjed­
noczyła rozdrobnione gospodarstwa w 
kolektywne gospodarstwa chłopskie, 
zlikwidowała klasę wyzyskiwaczy-ku­
łaków, uwolniła chłopów pracujących 
od wszelkiego wyzysku i zapewniła 
warunki dla szybkiego wzrostu dobro­
bytu chłopstwa pracującego.

II
zer piąć ze źródła nauki Lenina i 

doświadczeń Związku Radzieckie­
go, władza ludowa w Polsce uznała 
plan spółdzielczy Lenina jako prawo 
socjalistycznej przebudowy wsi pol­
skiej. Na I Zjeździć Chłopów w Lu­
blinie, obradującym w końcu grudnia 
1944, na którym powołano do życia 
Związek Samopomocy Chłopskiej, wy­
sunięto z inicjatywy Polskiej Partii 
Robotniczej postulat szerokiego ruchu 
spółdzielczości samopomocowej, która 
miała jednoczyć masy pracującego 
chłopstwa w dziedzinie zaopatrzenia 
i zbytu. W referacie wygłoszonym na 
Żjeździe przez obecnego sekretarza 
KC PZPR — Romana Zambrowskiego 
określono po leninowsku rolę spół­
dzielczości w walce o zniesienie wy­

zysku kułackiego na wsi, o socjali­
styczną przebudowę wsi.

Jeszcze wcześniej, bo 25 listopada 
1944 r. przewodniczący Krajowej Ra­
dy Narodowej — Bolesław Bierut w 
ten sposob mówił na Kongresie Spół­
dzielczym w Lublinie o roli, jaką mo­
że w nowych warunkach i powinna 
spełniać spółdzielczość: „Najistotniej­
szą rzeczą w tej chwili, zadaniem 
podstawowym, głównym dla nas, jest 
uczynić wszystko dla tego celu, o któ­
rym marzyliśmy długie lata i którego 
nie można było dotychczas zrealizo­
wać, a mianowicie uczynić wszystko, 
aby każdy obywatel czuł się współgo­
spodarzem swego kraju, aby każdy o- 
bywatel współdziałał w gospodarce o- 
gólno-państwowej...“ (Kongres Spół­
dzielczy w Lublinie 25—26 listopada 
1944 — wyd. Społem 1947 r., str. 21— 
22.) A zatem już w pierwszych dniach 
istnienia władzy ludowej, jasno i wy­
raźnie określono po leninowsku drogę 
włączenia do udziału w budownictwie 
Polski socjalistycznej chłopstwa, po­
przez masowy rozwój wszelkich form 
spółdzielczości wiejskiej. W kilka lat 
później, kiedy dobiegała końca odbu­
dowa gospodarcza kraju i stanęła 
sprawa dalszych perspektyw rozwoju, 
lipcowe, a następnie sierpniowo-wrze­
śniowe Plenum KC PPR w 1948 r. wy­
sunęło sprawę rozwoju nowej w na­
szych warunkach formy spółdzielczo­
ści, a posiadającej zasadnicze znacze­
nie dla socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa — mianowicie spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Dla przygotowania przejścia do tej 
zasadniczej, dla sprawy przebudowy 
ustroju rolnego, formy spółdzielczości 
duże znaczenie miał rozwój podstawo­
wych form spółdzielczości wiejskiej, 
jakimi są spółdzielnie zaopatrzenia i 
zbytu — gminne spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska". Na znaczenie tej 
podstawowej formy spółdzielczości dla 
sprawy stopniowego włączania chłop­
stwa do udziału w budownictwie so­
cjalistycznym. władza ludowa w Pol­
sce zwracała niciednokrotnie uwagę. 
W rezolucji I Zjazdu Polskiej Partii 
Robotniczej z grudnia 1945 r. specjal­
ne miejsce poświęcono tej sprawie;

czołowe miejsce tej formie spółdziel­
czości poświęca kwietniowe Plenum 
KC PPR w 1947 r., kwietniowe Plenum 
KC PZPR w 1949 r., a następnie VII 
Plenum KC PZPR w 1952 r. Dzięki 
temu pomyślnie rozwijają się u nas 
wszystkie formy spółdzielczości, szyb­
ko postępuje naprzód socjalistyczna 
przebudowa naszego rolnictwa. Obec­
nie we wszystkich gminach w Polsce 
mamy gminne spółdzielnie, które zrze­
szają około 3 min. członków, ogromną 
większość tej liczby stanowią mało- 
ł średniorolni chłopi. Blisko 200 tys. 
chłopów pracujących (w tym około 
50 tys. kobiet) uczestniczy w samo­
rządzie spółdzielczym, praktycznie 
przygotowując się do udziału w rzą­
dzeniu gospodarką kraju. Ponad 130 
tysięcy chłopów gospodaruje już ze­
społowo w z górą 8 tysiącach spółdziel­
ni produkcyjnych, a ruch spółdziel­
czości produkcyjnej z dnia na dzień 
rozszerza się. Tylko w jednym woje­
wództwie poznańskim w 226 gminnych 
spółdzielniach zrzeszonych jest 231 655 
członków, spośród których 22 324 prze­
szło na tory gospodarki zespołowej w 
spółdzielniach produkcyjnych. Gmin­
na spółdzielnia samopomocowa była 
dla nich dobrą szkołą kolektywnego 
gospodarowania.

Obecnie w województwie poznań­
skim liczba spółdzielni produkcyjnych 
zbliża się do 1000 (na dzień 18. 1. 54. 
było 982 spółdzielnie), a ruch spół­
dzielczości produkcyjnej nieprzerwa­
nie wzrasta, co jest w dużym stopniu 
wynikiem pracy podstawowych form 
spółdzielczości — spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu. Dotychczasowe do­
świadczenia ruchu spółdzielczego w 
Polsce Ludowej potwierdzają w całej 
rozciągłości słuszność leninowskich 
wskazań, że jedyną, słuszną, przystęp­
ną i zrozumiałą dla chłopa drogą, po 
której wcześniej czy później ale nie­
uchronnie przyjdzie ono do Socjaliz­
mu, jest spółdzielczość, jej wszelkie 
formy od podstawowych poczynając, 
a na produkcyjnej kończąc. Przyswo­
jenie sobie nauk Lenina powinno być 
w Polsce Ludowej sprawą każdego od­
danego naszemu budownictwu oby­
watela.

miesięcy nie wprowadzono 
ich we wszystkich zakładach.

W Orzechowskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego apel 
Wiktora Saja stosuje zaledwie 
15,1 proc, robotników, aczkol­
wiek produkcja tych zakładów 
nie cieszy się pod względem 
jakości najlepszą opinią. Apel 
Wiktora Saja nie znalazł jesz­
cze żadnego oddźwięku w ta­
kich zakładach jak Pilska Od­
lewnia Żeliwa, Rogozińska Fa­
bryka Maszyn Młyńskich, czy 
Poznańskie Powiatowe Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, 
chociaż właśnie tam braków 
spotyka się wiele. W ZISPO 
ilość robotników stosujących 
apel Saja spadła z 4000 do 1534. 
W wielu zakładach pracy 

metodę Saja wprowadzano 
w sposób mechaniczny bez 
właściwego przygotowania sta 
nowisk roboczych i samych 
robotników, co oczywiście nie 
mogło przynieść oczekiwanej 
poprawy jakości. Owocem 
tego są produkowane w dal­
szym ciągu braki, jak to mia­
ło na przykład miejsce w 
Trzcianeckiej Fabryce Mebli.

Stąd też przed aktywem 
związkowym przemysłu, zwła 
szcza drobnego, stoi zadanie 
pełnej mobilizacji załóg wo­
kół wezwań przodujących 
inicjatorów wysokiej produk­
cji i rozpowszechniania na 
pozostałą cześć załogi do­
świadczeń brygad wysokiej 
jakości.

Nie tylko więcej 
ale i lepiej

trosce o szybsze zaspo­
kajanie potrzeb maspra

cujących IX Plenum KC 
PZPR wytyczyło nowe zada­
nia dla przemysłu lekkiego, 
spożywczego, terenowego i 
spółdzielczego, które polega­
ją na poważnym powiększe­
niu produkcji artykułów kon 
sumcyjnych, spożywczych i 
przemysłowych, aby tak asor 
tymentowo, jak i pod wzglę­
dem jakości odpowiadały po 
trzebom ludzi pracy.

W

Dlatego też każdy zakład 
powinien szeroko rozwijać so 
cjalistyczne współzawodnic­
two, zwłaszcza w zakresie ja 
kości, tworzyć brygady i pio­
ny bezbrakowe na każdym 
stanowisku, oddziale oraz roz 
wijać pracę masowo-politycz 
ną, aby wskazać robotnikom 
jak szkodliwie oddziaływuje 
na budżet robotników i całą 
gospodarkę brakoróbstwo i 
zła jakość.

Osiągnięcie pomyślnych 
wyników w walce o jakość 
wymaga niewątpliwie rów­
nież i stałego podnoszenia 
kwalifikacji robotników, a z 
drugiej strony zależne jest 
od stosunku każdego robot­
nika do swojej pracy i zro­
zumienia, że to co produkuje 
przeznaczone jest dla ludzi 
pracy takich, jak on sam.

(Br. L.)

, mówi roi
szkoda tylko, że tak rzadko

Gdyby tak wśród mieszkańców jednej ze zradiofonizowa- 
nych gmin napisać ankietę, jakich audycji słuchają naj­
chętniej, większość odpowiedzi brzmiałaby z pewnością — 
„tych z powiatu, o naszym życiu". Oczywiście, taką odpo­
wiedź można by usłyszeć w gminie należącej do radiowęzła, 
który...

"Ł^ierownik radiowęzła w Ko 
ścianie należy do ludzi, któ­

rym nie można nic zarzucić. Nic 
— prócz jednej rzeczy, że zbyt 
lubi spokój. „Audycja? — To 
do mnie nie należy. Od tego 
jest komitet redakcyjny../*.

SŁÓWKO O MARTWYCH 
DUSZACH I ŻYWYCH 

AUDYCJACH
TTomitet... Na początku było 

zebranie, w którym ci i o- 
wi „deklarowali**. A potem po­
szło już bez niespodzianek, zwy­
kłym trybem. Dwóch ludzi „ro 
bi“, reszta — „jest" w komite­
cie redakcyjnym.

Audycje opracowują pracow­
nicy Prez. PRN: ob. Rowiński i 
Bartkowiak. Pomaga im — spo­
radycznie zresztą — ob. Drosik, 
kier. Wydziału Kultury i ob. 
Grzempa, kier. Wydz. Organiza­
cyjnego Prezydium. Od reszty, 
od tych „martwych dusz" korni 
tetu redakcyjnego kościańskiego 
radiowęzła usłyszycie zapewne 
tłumaczenie, że przeszkodziła de­

Zorganizować szatnię
Ostatnio zanotowano w 

przychodniach specjalistycz­
nych wypadki kradzieży. W 
dniu 7 bm. np. w Przychodni 
Dziecięcej przy ul. Strusia 
skradziono garderobę dziecię 
cą oraz portmonetkę z pie­
niędzmi.

"Uważam, że Wydział Zdro­
wia Prezydium MRN winien 
w
wać szatnie. Zatrudnienie do 
datkowej siły nie obciąży aż 
tak bardzo budżetu Wydzia­
łu, a uchroni wiele matek od

Instytucje
wyjaśnia ią

Budynek w Jaworzynie, po 
wiat Września, przeznaczony 
na szkolę, będzie w bieżącym 
roku pokryty dachem. Zupel 
ne wykończenie nowej szkoły 
i oddanie do użytku nastąpi 
w 1955 roku.

legacja służbowa poza Kościan, 
że były inne, pilne prace. Ale 
takie tłumaczenie nic nie tłuma­
czy. Można było przecież uzu­
pełnić skład komisji, wyszukać 
kogoś innego.

Mimo tych niedociągnięć w o- 
statnim okresie, okresie wytężo 
nej akcji planowego skupu zbo­
ża — radiowęzeł kościański nie 
stał na uboczu. Codziennie o 
godz. 18 szły audycje do chłop­
skich chat, mówiące o osiągnię­
ciach przodujących gospodarzy, 
piętnujące kułaków i kombinato 
rów. Audycjom tym, brakło mo­
że różnorodności (dialog, satyra, 
wiersz) — były one jednak — 
co najważniejsze: celne, bojowe, 
podające dobrze sprawdzone fak 
ty. Radiowęzeł kościański po 
mógł w przekroczeniu 90 proc, 
planu rocznego przez powiat.

-ii-
T^eraz przed zespołem redak-
-*• cyjnym stoją nowe, równie 

ważne zadania, wynikające z tez 
IX Plenum. Instrukcja, z którą 
przyjechał wysłannik Polskiego

strat, na które są narażone. 
Jestem pewna, że matki zgo­
dzą się na niewielką opia ę 
za garderobę, mając pewność, 
że już im nic nie zginie.

(76-M)
STANISŁAWA WOLSKA

Załatwiono
Od chwili ukazania się na­

szej notatki Dyrekcja PSS o 
toczyła specjalną uwagą sklep 
nocny przy ul. Walki Mło­
dych. Obecnie jest on co­
dziennie zaopatrzony w do­
stateczną ilość pieczywa.

*
Poniewierająca się do nie­

dawna sikawka Straży Pożar 
nej w Starym Tomyślu, zna­
lazła pomieszczenie w stodo­
le, należącej do szkoły. (2590)

*
Od 12 grudnia ub. roku 

dzielnica Grudzienlec otrzy 
muje pocztę przed godz. 12.

• • 9

Radia, wskazała kierunek i for­
my audycji.

Zapewne pomogłaby wzajem­
na wymiana doświadczeń z inny 
mi radiowęzłami. Przytoczmy 
więc k.lka przykładów z pracy 
przodującego w województwie 
komitetu redakcyjnego w Wol­
sztynie.

WSZYSTKO ZALEŻY,
KTO I JAK?

TYJa sobotnich naradach kores 
pondentów i lektorów usta­

la się plan audycji na przyszły 
tydzień. Mniej doświadczonym 
służą radą wieloletni korespon­
denci „Głosu Wielkopolskiego** i 
„Gazety Poznańskiej". W akcji 
skupu, poza meldunkami, radio­
węzeł wolsztyński nadawał rów­
nież reportaże i audycje saty 
ryczne, przed mikrofonem wy­
stępowali chłopi; zorganizowano 
róvfnież 15 występów wokalno- 
muzycznych, przeznaczonych dla 
przodujących w dostawach. By­
ły ponaoto reportaże ze spółdziel 
ni produkcyjnych i miejscowych 
zakładów pracy. Rozwinięto
dyskusję przedzjazdową. W
słowno - muzycznych audycjach 
„Jak witamy II Zjazd Partii** 
wypowiadali się robotnicy, chło­
pi i młodzież.

W tym roku popularne audy­
cie satyryczne ,,O czym dźwię­
czą druty** będą w Wolsztynie 
znacznie rozszerzone.

We współzawodnictwie indywi 
dualnym (ilość i jakość materia­
łów na audycje) zwyciężył nasz 
korespondent Henryk Kozfow 
skl; we współzawodnictwie ze­
społowym, 3 pierwsze miejsca za 
jęły wydziały:' Organizacyjny, 
Rolnictwa i Leśnictwa oraz Fi­
nansowy Prezydium PRN. Z ko­
mitetem redakcyjnym współpra­
cują tak-że: cegielnie roztarzew 
skie i Narodowy Bank Polski o 
raz nauczycielstwo i uczniowie 
Szkoły 11-letniej i Technikum 
Rolnego.

Coraz częściej nadaje się krót­
kie, treściwe i krytyczne wiado 
mości z życia Wolsztyna i oko­
licy. Audycje, nadawane syste­
matycznie, dwa razy dzienne, są 
chętnie słuchane.

POLE DO POPISU
Z"1 óż trzeba zatem zrobić w 

Kościanie? Przeorganizo­
wać przede wszystkim skład ze­
społu redakcyjnego w sposób, 
który by dawał gwarancje, na 
prawdę kolektywnej i ciągłej 
pracy. Nie jest dobrze, gdy cała 
robota spada na dwóch pracow­
ników prezydium. Konieczny 
jest udział młodzieży — tutaj ZP 
ZMP musi ocknąć się z drzem­
ki. Warto by wskrzesić dawne 
dobre tradycje — audycji cieka­
wych, urozmaiconych muzyką 
(mogą być płyty, lub akordeon 
— o to zawsze łatwiej w stu­
dio). Radiowęzeł kościański mu­
si stworzyć sobie zespól wła­
snych korespondentów (Wolsz­
tyn ma ich przeszło stu!). Na­
leży wprowadzić audycje saty­
ryczne — tych w Kościanie nie 
było prawie wcale. Dobre pod 
tym względem wzory znaleźć 
można w krotoszyńskiej „Osie ', 
czy gnieźnieńskim „Świerszczy 
ku"’ Mamy również nadzieję, że 
ob. Wawrzyniak okaże więcej 
serca sprawie lokalnych audycji, 
która to sprawa również 
(jak widzimy w Wolsztynie), na­
leży do zadań kierownika radio­
węzła.

*
Radiowęzeł kościański (nienaj­

lepszy w Wiełkopolsce) może i 
powinien częściej zabierać 
głos. W popularyzacji tez przed- 
zjazdowych stoją przed nim —- 
jak przed każdym innym radio 
węzłem — ważne zadania, czeka 
praca pożyteczna i ciekawa.

' BI



Rzqd Szwecji odmówił poparcia

Loteria narciarska
na fundusz mistrzostw świata

Szczegoljewa
bije

trzy rekordy świata
onczyły się czterodniowe 

tradycyjne zawody łyż­
wiarskie w jeździe szyb- 
K;eJ, o nagrodę Rady Mi­
nistrów Republiki Kazach­skiej.

}Vielki sukces odniosła 
nnstrzyni świata Szczegol- 
jewa, która ustanowiła 
rrzy nowe rekordy świata. 
W biegu na 3000 m — po­
prawiła ona o 4,6 sek. re­
kord świata żukowej, uzy­
skując wynik 5:09,2. Na­
stępnie ustanowiła nowe 
rekordy świata na 1000 ni
— 1:36,3 i w wieloboju — 
203,323 pkt. Dawny rekord 
żukowej wynosił 204,010 
pkt. W biegu na 1000 ni 
Kondakowa, która zajęła 
drugie miejsce wyrównała 
rekord świata Selichowej
— 1:36,4.

W konkurencjach mę­
skich najlepszy wynik u- 
zyskał Mamonow, który w 
biegu na 10 000 m osiągnął 
trzeci czas na świecie — 
16:52,2.

BI® kossykargy
Ćwiczenia sekcji piłki ko­

szykowej ZS Unia Poznań, 
odbywają się w każdy wtorek 
i czwartek tygodnia w 32 
Szkole Podstawowej przy ul. 
Różanej (wejście od ul. Nie­
działkowskiego). Instruktaż 
przeprowadza zawodnik i ka 
drowiec ligowej Stali Poznań 
— Jerzy Młynarczyk. Trenin 
gi odbywają się w godz. od j LPŻ.
20—22.

Łyżwiarze GSR przyjechali do Zakopanego
Do Zakopanego przybyli 

łyżwiarze czechosłowaccy, 
którzy wezmą udział w trój­
meczu w jeździe szybkiej: 
CSR — Węgry — Polska.

Drużyna czechosłowacka 
osłabiona jest brakiem mi­
strza CSR Kolara.

* ♦ *
Reprezentacja Polski na 

trójmecz (23—25 bm.) wystą 
pi prawdopodobnie w nastę­
pującym składzie:

Trzynaście konkurencji rozegrają lekkoatleci
na mistrzostwach Polski w Poznaniu
Jak już donosiliśmy, w Po 

znaniu w hali WOSS-u odbę­
dą się 6 i 7 lutego br. zimo­
we lekkoatletyczne zawody o 
mistrzostwo Polski w grupie 
mężczyzn. Mistrzostwa roz- 
poczną się w sobotę 6 lutego 
o godz. 11.30 rzutem młotem. 
Konkurencja ta będzie roze­
grana na wolnym powietrzu.

im
pizięki realizacji zobowią- j Powiatowy LPż zorganizował 
’ ' «iń nnrifptvnh dla ucz- wstenne szkoleniezań podjętych dla ucz 

czenia II Zjazdu PZPR, zna­
cznie wzrosła wr wojewódz­
twie poznańskim liczba kół 
LPŻ i kursów z różnych dzie­
dzin szkolenia wojskowo- 
technicznego. Powstało wiele 
grup wstępnego szkolenia 
wodnego, którego zadaniem 
jest zapoznanie przede wszy­
stkim młodzieży z naszym 
morskim budownictwem so­
cjalistycznym oraz przygoto­
wanie teoretyczne do upra­
wiania sportów żeglarskich i 
wioślarskich oraz modelar­
stwa szkutniczego.

Zarząd Powiatowy LPŻ w Zarząd Powiatowy LPż. Wstę 
Poznaniu zorganizował taki i pne szkolenie wodne obejmu 
kurs przy pomocy GS ,,Sa-' j<łce przede wszystkim wiado 
mopomoc Chłopska" w gro- i mości teoretyczne z dziedzi- 
madżie Rosnówko. W kursie; ny żeglarstwa, posiada duże 
tym bierze udział młodzież | znaczenie w wychowaniu na- 
wiejska, która nie zraża się rybkutej gałęzi sportu, który 
trudnościami w postaci chwi- wśród młodzieży cieszy się 
lowego braku jednostek pły- dużą popularnością, (mf) 
wających oraz własnej świe­
tlicy. Organizatorem i wykła 
dowcą tego kursu jest An­
drzej Stefanowski — jeden z 
wielu aktywistów organizacji

Także i chodzieski Zarząd

kobiety: Niemczykówna,
Skrzetuska, Majcher, Pota- 
powicz, (rezerwowe: Grena­
da, Baudouin);

mężczyźni: Skrzypniak,
Klauka, Magierowski, K. Le­
wandowski (rezerwowi: Wa­
lendziak i Z. Lewandowski).

Faworytem trójmeczu są 
Węgry, mimo że w skład ich 
drużyny obok 4 zawodników 
wchodzą tylko dwie zawod­
niczki.

Następnie odbędzie się ofi­
cjalne otwarcie imprezy, a 
potem przeprowadzone zosta 
ną w hali eliminacje biegu 
na 00 m, trój skok, pchnięcie 
kulą, bieg na 800 m, skok 
wzwyż i na zakończenie pier­
wszego dnia zawodów — pół­
finał oraz finał sprinterów 
na 60 m.

na
wstępne szkolenie wodne 
przy Szkole Podstawowej nr 
1 w Chodzieży. Spośród akty 
wistów przodują Józef Kap- 
czyński, Marian Kowalski i 
Henryk Łuczak. Przy szko­
łach TPD nr 4 i 1 ZP LPŻ 
w Gnieźnie zorganizowano 
przy pomocy sterników I i II 
klasy Zenona Michalskiego, 
Czesława Bagrowskiego i Ja­
na Nowaka szkolenie dla mło 
dych adeptów sztuki żeglar­
skiej.

Podobny kurs przy Liceum 
Ogólnokształcącym w Wol­
sztynie prowadzi tamtejszy

20 bm. wyjechała do Budapesz­
tu grupa polskich łyżwiarzy fi­
gurowych na 10-dniowy obóz 
treningowo-szkoleniowy, który 
ma na celu wymianę doświad­
czeń z zakresu techniki jazdy 
figurowej, metod treningu, szko 
lenia oraz sędziowania. W skład 
zespołu polskiego wchodzą czoło­
wi zawodnicy i zawodniczki (4 
kobiety i 4 mężczyzn) oraz 2 
trenerów.

Wyjazd ten jest dalszym za­
cieśnieniem przyjaznych więzów 
i współpracy między sportowca­
mi Węgier i Polski, nawiąza­
nych w łyżwiarstwie figurowym 
w kwietniu ub. roku, podczas po 
bytu łyżwiarzy węgierskich w 
Polsce.

Drugi dzień zapoczątkują 
piechurzy chodem na 10 000 
m oraz miotacze rzutami dys 
kiem na wolnym powietrzu. 
Ponadto odbędą się (w hali) 
skok w dai, bieg na 3 000 m, 
skok o tyczce, eliminacje, pół 
finały i finały biegu na 80 m 
ppł. oraz bieg rozstawny 3X 
800 m.

W mistrzostwach, zgodnie 
z regulaminem mogą wziąć 
udział zawodnicy klasy mi­
strzowskiej i I-szej oraz mi­
strzowie poszczególnych zrze­
szeń sportowych. Zgłoszenia 
zawodników przyjmuje do 
dn. 1 lutego br. godz. 15 — sek 
cja lekkoatletyczna WKKF 
w Poznaniu przy pi. Kole- 
giackim 17. (mf)

Zapaśnictwo
coraz popularniejsze w Poznaniu

Sport atletyczny, szczegól­
nie zapaśnictwo obok podno­
szenia ciężarów’ cieszy się w 
województwie poznańskim 
coraz większym zainteresowa 
niem. Dowodem tego stale 
wzrastająca ilość zawodni­
ków i poprawa poziomu, dzię zobaczymy również zawodni-
ki czemu Poznań wraz z War 
szawą i Stalinogrodern zali­
cza się do przodujących o- 
kręgów w Polsce. Tytuł naj­
lepszego okręgu w7 Polsce, wy 
wałczony na ostatnich mi­
strzostwach zapaśniczych sta 
wia przed zawodnikami Wiel 
kopolski poważne wymaga­
nia.

Otwarcie ośrodka atletycz 
nego przez niezwykle ruchli­
wą i przedsiębiorczą sekcję 
AZS, której duszą jest nie­
strudzony trener i działacz w 
jednej osobie — Jerzy Kraw­
czyk, jeszcze w większym sto 
pniu przyczyni się do roz­
woju tej gałęzi sportu. W o- 
środku tym, położonym przy 
ul. Widnej na Winiarach, ćwi 
czy przeszło 100 osób. Dużą 
popularność w tym Ośrodku 
— jednym z najlepiej urzą­
dzonych w Polsce — zdoby­
wa sobie wśród zwolenników

Mistrzostwa narciarskie 
świata odbędą się w dniach 
od 13 do 21 lutego w Szwe­
cji, która 20 lat temu rów­
nież organizowała podobną 
imprezę.

W konkurencjach biego­
wych poważnie będą się mu- 
sieli liczyć ongiś niepokona­
ni Skandynawowie i Finowie 
z reprezentacją Związku Ra­
dzieckiego, która w między­
narodowych zawodach w Mo 
skwie uzyskała nieprzeciętne 
wyniki. Do zawodów zgłosiło 
się 30 państw, a m. in. Pol­
ska, Czechosłowacja, Węgry 
i Rumunia.

Długotrwała walka nie­
mieckich sportowców o zjed­
noczenie niemieckiego spor­
tu znajdzie swój wyraz na

sportu atletycznego nauka 
„dżudo".

Najbliższe spotkanie za­
paśnicze odbędzie się 24 bm. 
o godz. 15 w hali nr 2. Bę­
dzie to mecz dwóch reprezen 
taeji polskich ZS Stal — ZS 
Spójnia, w barwach których

ków okręgu poznańskiego.
__ <P)

Liga hokeja na łodzie
W IV rundzie mistrzostw ligi 

hokejowej grupy B Unia (Kry­
nica), po zwycięstwie nad Spój­
nią (Nowy Targi 8:7, utrzymuje 
się na czele tabeli. Na drugie 
miejsce wysunęła się stalino- 
grodzka Gwardia, która w pią 
tek wygrała ze Stalą (Stalino- 
gród) 5:3, a w niedzielę z Ogni­
wem (Cieszyn) 3:2.

W zaległym meczu hokejowym 
o mistrzostwo Ligi, Górnik (Szo 
pienice) pokonał stalinogrodzką 
Gwardię 3:1.

*
Spotkanie hoktiowe Gwardia 

(Bydgoszcz) Kolejarz (Toruń) 
zostało odwołane z powodu złe- 
stanu lodu.

mistrzostwach narciarskich 
świata. Utworzono wspólną 
ekipę składającą się z zawód 
ników NRD i Niemiec zacho­
dnich.

Maraton narciarski na 50 
km odbędzie się w Falum. 
Organizatorzy mają jednak 
poważne trudności finanso­
we. Rząd Szwecji odmówił im 
prezie poparcia. Wskutek te­
go, aby uzyskać odpowiednie 
fundusze, urządzono loterię 
narciarską. Jest to jeszcze je 
den dowód, że rządy kapita­
listyczne nie interesują się 
rozwojem sportu.

Ciemna plama
W Wolsztynie jest Kolo 

Sportowe „Kolejarz. “. 
leżałoby się więc spodzie­
wać, że władze związkowe 
ZZK, jak i wszyscy pracow­
nicy kolejowi, winni się o- 
piekować ewą organizacją 
sportową.

Powinni — a jak się „o- 
piekują“ ?

Usiłowano odebrać spor­
towcom mały pokoik, który 
był podręcznym magazynem 
sprzętu i równocześnie mie­
szkaniem, instruktora WF 
ob. Szwarca. Dopiero inter­
wencja Pady Okręgowej 
„KołejaróaP uniemożliwiła 
pracownikom odcinka drogo­
wego nr 1 PKP w Wolszty­
nie wykonanie tego zamia­
ru.

Słusznej decyzji Pady nie 
zrozumieli jednak niektórzy 
wolsztyńscy Kolejarze. Za­
częto uprzykrzać życie i dzia 
łulncść sportowcom. W li­
stopadzie odcięto dopływ 
prądu do pokdiku., pogrąża­
jąc go w ciemnościach.

Miejscowe czynniki związ­
kowe oraz ZMP-owskie nie 
dostrzegają tej „ciemnej 
plamy'1, która świadczy o 
tym, że wspomniane orga­
nizacje w Wolsztynie błą-, 
dzą ,nie dostrzegając dróg ■ 
rozwoju sportu i jego zna­
czenia.

Domagamy się od Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy i 
miejscowej organizacji mło- . 
dzieżowej oświetlenia pokoju 
oraz oświecenia nie docenia­
jących kultury fizycznej 
pracowników odcinka dro­
gowego .

L materiału kores­
pondenta K. H. j

SpóSdzienia Pracy Księgowych 
w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 15 stycznia • 1954 r. 
uruchomiła nowy

dział opracowywania tfokumeiiłacii 
dia ustalania techniczych norm pracy
w zakresie produkcji i usług wszelkich oranż Przyj­
mujemy zlecenia od jednostek uspołecznionych z te­
renu m Poznania i województwa ' zapewniamy facho­
we wykonawstwo na korzystnych warunkach. Zgłosze­
nia prosimy kierować na adres: Spółdzielnia Pracy 
Księgowych. Poznań, ul. Ratajczaka 31, tal. 97-50.

K 184

Rzem. Spółdz. Pracy „Zjednoczeni Fryzjerzy0
w POZNANIU

poleca nowy udoskon« lony sposób

wykonywania ondulacji trwałej
(chemicznej) na zimno w naszych placówkach:

z&kł.
tl

nr 1 —- ul. Czerwonej Armii 38
2 — „ 27 Grudnia 12

»r 3 — Alfr. Lampego 2
4 — ,, Czerw. Armii 77
5 — 11 Ratajczaka 15

,r 6 — n Marcinkowskiego
«« 7 — 11 Szkolna 11

11 8 — Wrocławska 2
t*

9 — rr Alfr. Lampego 19
11 10 — Kraszewskiego 13
11 13 — Marcinkowskiego 15
9* 17 — ii Gwardii Ludowej 49
11 33 — n Dzierżyńskiego 27
19 39 — 19 Dąbrowskiego 4
tl 40 — II Dąbrowskiego 52
>» 49 — Mickiewicza 19

52 — Czerw. Armii 25
19 54 — Rokossowskiego 20

57 — Kantaka 11
9* 58 — >» Szamarzewskiego 1

Cena wykonania 100,— zł
Poza tvm polecamy w doskonałym wyko­

naniu we wszystkich naszych punktach usłn 
qowych ondulację trwała (sposobem kom 
preeowym, elektrycznym i parowym) wod 
ną i żeiazkową, manicure, masaże głowy i 
twarzy, farbowanie brwi i rzęs oraz na wy­
sokim poziomie fachowym i higienicznym, 
nhs!' -*-’ w dziale męskim. K205

Pracownicy poszukiwani

Planisty zorientowanego również w zagadnie 
niach pracy i płacy poszukuje zaraz Chemiczna 
Sp-nia Pracy „Tlen" w Czempiniu. Zgłoszenia 
przyjmuje od godz. 8 do 10 Stan. Planowania 
Związku Branżowego Sp-ni Chemiczno-Mineral 
nych w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 19z8 (w podwó­
rzu I ptr). K 168

Wysokokwalifikowanych pracowników na kie­
rownicze stanowiska poszukuje: Dział Finanso­
wo - Księgowy przedsiębiorstwa handlowego. 
Ołerty z szczegółowym życiorysem prosimy kie­
rować do Biura Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla K.177.

Murarzy i robotników niewykwalifikowanych na 
budowy oraz inżynierów i techników na stano­
wiska dyspozytora, kierowników budów, i kalku­
latorów przyjmie zaraz Poznański Zespól Budo­
wnictwa Przemysłu Drobnego Poznań, ul. Ro­
kossowskiego 117. Warunki płacy w'g Układu 
Zbiorowego Pracy w budownictwie. K 159

20 murarzy, 6 zdunów, 2 szklarzy oraz 22 robot­
ników do prac budowlanych na terenie miasta 
Poznania przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię 
blorstwo Remontowo - Budowlane w Poznaniu, 
til. Paderewskiego 7, zgłoszenia kierować do Dzia 
łu Kadr, pokój 302. K 165

Radiotelegrafista I kategorii, potrzebny. Zgłosze­
nia: Polskie Linie Lotnicze ..Lot", Poznań, Plac 
Wolności 3. K187

Głównego księgowego, brakarza (kontrolera) elek 
tryka, maszynistkę biegłą, dziewczynę do posy­
łek przyjmie Pomocnicza Spółdzielnia Rzenreśl 
nłcza Elektrotechniczna, Poznań, ul. Mostowa 14a.

K19)

Wykwalifikowana wychowawczyni (przedszko­
lanka), samotna, do domu wczasów dziecięcych 
pod Warszawę, za znajomością prowadzenia ryt 
miki, umiejąca grać na fortepianie, potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dia 
K195 ' 

Kierownicy eklepów branży — chemicznej (dro 
giści dyplom.) i branży gospodarstwa domo 
weqo potrzebni, zgłoszenia przymuje Dyrekcja
MHD, Art. Gosp, Dom. i Chemicznymi, Dział 
Kadr w Poznaniu, Ratajczaka 39. K185

Nauczyciel języka polskiego, wychowawca do in 
tematu w Technikum i Zasadniczj Szkolę Przemy 
słu Młynaiskiego w Krajence, pow. Złotów, po 
trzebni. Warunki dobre, mieszkanie zapewnio­
ne. K186

Kupimy

RADIO samochodowo
możliwie marki 

Biaupunkt Oferty skła­
dać do Biura Ogłoszeń 
ul. Świerczewskiego 3 
Ula KI90.

Nieruchomości
Kompleks domów —- plac 5000 
m2 w Poznaniu, tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 20683g

Młyn wodny sprzedam. Adres 
wska!e Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 845p.
Mały domek w Poznaniu, po­
bliżu tramwaju kupię. Oferty 
Biuro ogjoszeń. Świerczew­
skiego 3, dia 846gp.
Dom sprzedam lub wydzier­
żawię (mieszkanie 2-pokojo- 
we wolne) pobliżu Poznania. 
Informacje: Puszczykowo — 
kiosk. 20835g

Kupno
Podeszwy kauczukowe, butelki 
20-gramowe oraz korki kupią 
Poznań Zeylanda 8 20224g

Słomy każdą ilość kupię. Po­
znań, Katarzynki 8, przy Ryn­
ku Śródeckim. 931p

Tłocznię (sztancę) do szui- 
tów kupię. Poznań Dzierżyń­
skiego 89 — warsztat, teief.
97-69__ __ 20855g
Pierzynę nową lub inalo uży 
waną kupię Oferty Biuro 0- 
gjoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29831 g
Kupię natychmiast wirówkę 
pralniczą pojemności 15—20 
kg, kompletną lub nie — 
ewtl. sam kadłub. Wiado­
mość: Ooszyc Janina, Stali- 
nogród, Kościuszki 182, te!. 
252 93. K189

Sprzedaż
Pianina sprzedają •- kupuję 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
Czerw. Armii 39 -- w podwó
rzu. _____ 20795g
idaszynę okrętkę oraz szew­
ską —- ((aciarkę) sprzedam 
Poznań, Kolejowa 37 m 3.

20796?
Wózek autko sprzedam Po i 
znań. Drukarska 2 m 2 «Wil- > 
da). 20797g i
Krowę mleczna sprzedam. In- j 
formacie: Poznań, Ćzerwońei ‘ 
Armii 35 m 4. 20798g

Maszynę do szycia w do- i 
brym stanie sprzedam. Po- j 
znań, Gwardii Ludowej 6 m 4.
_________ __ 2080lgJ

Fr«tkl sprzedam. Poznań, Ko 
ściuszki 72 m 12. 20804g

Dywan 3X4 w bardzo do­
brym stanie sprzedam Poz­
nań Małeckiego 12 m 5.

2081lg
Sprzedam radio „Stern" dwu- : 
głośnikowe. Poznań, Dzier­
żyńskiego 70 m 3, od godz. 
16— 18. 20807g

Akordeon 120-basowy, 4 re­
gistry „Hóhner - Organola 11“ 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Piękna 
59, m 5. 20837g

Fretki sprzedam — Leszno. 
PI. Czerw. Armii 7. zakład 
krawiecki. 906p

Pianino do nauki sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nt 20867g t

Złoty zegarek kieszonkowy ■ 
sprzedam. Poznań, Rokosso | 
wskiego 80. m 7. od godz > 
15—18.___ ___20865g j

Sprzedam maszynę pończosz ! 
niczą. Poznań, ul. Grochowe i 
Łąki 3, m 2. 20881g ;

Sprzedam kożuch djugi, po- j 
szyty oraz rower męski Po- | 
znań. Długosza 8. m 6. j 

20856g ;
Tapczan nowy sprzedam Po- ’ 
znań. Rokossowskiego 69 m ! 
41. 20852g :

Powiększalnik 24X36 z on- ) 
tyką 3,5 T sprzedam Poznań, , 
49 — 47 oraz 78—09

20850gi
Akordeon 120-basowy i 32 j 
basowy sprzedam Poznań, 
Słowackiego 3V33, m 15.
_______ _______ _ 2084flg
Motocykl z przyczepką „Ztin- 
dapp" 500. stan bardzo do­
bry, sprzedam. Leon Nowak, 
Sulęcin, ul. Poznańska 7.

934p

Zbiór znaczków Polski przed 
wojennej sprzedam. — Piotr i 
Wierzchnia. Międzyrzecz Ry­
nek 12. 937p

Sypialnię okazyjnie sprzedam 
Poznań, Mostowa 16 m. II, 
lewy dzwonek 2088Ig

__ Lokale____
Zamienię samodzielne miesz­
kanie 2 pokoje z przynależ- 
nościamj w Krakowie (Rako- 
wice) na podobne w Poznaniu 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 20671g, 
wzgl Poznań, Dąbrowskiego 
92 94, m. 1.
Mieszkanie dwupokojowe we 
Wrocławiu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Henryk 
Mą<(ry, Sieroszewice koło 0- 
strowa. 932p
Lokalu na cichą pracownię 
— może być na bocznej uli­
cy, w podwórzu, poszukuję 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Świerczewskiego 3, dla 
208B6g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
podobne, lub pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 20739g. 
Ładny pokój około 30 tn2 w 
centrum, front, I ptr., osobne 
zegary na gaz i prąd insta­
lacja gazowa w pokoju, z u- 
żywaniem kuchni i przynależ­
ności, zamienię na pokój z 
kuchnią względnie podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 207 42g, 
Zamienię jeden pokój z ku 
chnią na dwa pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
2076 Ig.
Samotna, pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dia 
20794g
Zamienię 2’/s pokoju z ku­
chnią. na pokój z kuchnią o 
raz pokój Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla
207S8g.__________
Pokoik oddam spokojnej oso­
bie Oferty Biuro Ogjoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20800g.

Zamienię dwa pokoje w dziel­
nicy willowej, na podobne lub 
pokój z kuchnią w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dia 
20772g.
Duży, frontowy pokój z uży­
waniem kuchrij (Wóda), za­
mienię na podobno lub pokój 
z kuchnią Oferty B’nro Ogjo­
szeń Świerczewskiego 3, dia 
20773g.

___ Praca
Gosposia z poleceniami czy­
sta i dobra na staje potrze 
bna. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
nr 20806g.
Ogrodnik kwalifikowany przyj 
mie posadę Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 905gp

______ Zguby
Zgubiono kartę meldunkowa 
nr G VII 5376 PGR. IV , na 
nazwisko józe’ Wiodatćzak 
Gotanice, oowia! Leszno.
____________________ 8 :?,p
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Krystyna Maj­
ka. Poznań Mostowa 30 
_______ __________ 29784%

Różne
Firma Robótki'- wykonuje 
wszeikie rysunki do hal tu Po 
znań. Nowowiejskiego 6.

205840»
Wypoiyctam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości Po­
znań, Żydowska 33 2G705g
Panienkę zamiejscową wyu­
czę szycia. Oferty Biuro O- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla 20769g.
Przepisuję na maszynie — 
także w językach obcych. 
Poznań. Ratajczaka 26 m 55 
— parter. 20823g

Samotna poszukuje pokou 
umeblowanego ewentualnie, 
wspólnego Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3. dia 
2O782g.

Wykonuję portrety solidnie i 
w przystępnej cenie Atelier 
artvstyczno-ma!arskie E No­
wakowski, Oborniki Wikp.,

• Czarnkowska 9. 20754g

Dnia 20 stycznia 1954 r. zmarł śp.

Motor elektryczny (na prąd 
zmienny), piericieniow. o si 
!e 30 P.S., 700 obrotów - 
sprzedam. Wojciech Grzecz 
ka, C^chrz, p-ta Strzelno, pp 
wiat Mogilno. 936p i

Jan Zimny
Kupiec

Pogrzeb odbędzie Sie w sobotę 23 bm. o godz. 
)2 z kaplicy cmentarza na junikcwie.

0 czym zaw'iadam'a
2098 lg RODZINA



Z WIELKOPOLSKI
W Gnieźnie odczuwa się dotkli­

wie brak punktów usługowych —
radiotechnicznych, naprawy: pa 
rasoli, wiecznych piór, lalek i 
zabawek oraz usług koszykar­
skich, tapicerskich i ortopedycz­
nych. Istnieje wprawdzie jeden 
punkt napraw radiotechnicz­
nych, ale nie może sam wyko­
nać wszystkich zamówień. Po­
nadto punkty usługowe skupia­
ją się głównie w śródmieściu. 
Nie ma ich wcale na przedmie­
ściach, choć są tam najbardziej 
potrzebne, zwłaszcza punktu u- 
sług krawieckich i fryzjerskich.

(yk)

Wolsztyńska Fabryka Mebli
należy do najlepszych w kraju 
i posiada wiele przodowników 
pracy. W ub. roku przeszkolono 
w WFM 35 robotników, którzy 
dzij osiągają wysokie normy 
pracy. Najlepsze wyniki w pra 
cy uzyskali: Jerzy Werner — 309 
proc, normy, Władysław Adam­
czak — 293 proc., Marian Apo- 
linarek — 292 proc., Paweł Na- 
ezkiewicz — 284 proc., Stefan O- 
rzechowskl — 289 proc., Jan 
Gruszczewskl — 256 proc, nor­
my. (kh)

Wzywamy organizacje terenowe
do udzielenia pomocy

Powiatowy Związek Samo­
pomocy Chłopskiej w Kroto­
szynie zorganizował konkurs 
hodowlany o tytuł najlepszej 
gospodyni w powiecie. Kon­
kurs ma na celu podniesienie 
pogłowia Inwentarza oraz ja­
kości hodowli. Do chwili o- 
becnej do konkursu zgłosiło 
się i 040 osób.

Duży udział w werbunku 
wzięły Krotoszyńskie Zakłady 
Mięsne natomiast zawiodły: 
spółdzielczość samopomoco­
wa, Centrala Jajczarsko - Dro 
biarska, Powiatowe Zakłady

Zakłady przemysłowe 
obejmują szefostwo nad PCM-ami

Załoga Lubuskiej Fabryki 
Zgrzeblarek Bawełnianych w 
Zielonej Górze, obejmując 
szefostwo nad POM-em Kro­
sno Odrzańskie, postanowiła 
jednocześnie usprawnić pro­
dukcję we własnych zakła­
dach przez lepszą organiza­
cję pracy i podniesienie wy­
dajności, w wyniku upo­
wszechnienia przodujących 
metod pracy.

Robotnicy, technicy i in­
żynierowie tej fabryki posta­
nowili udzielić pracownikom 
POM pomocy technicznej w

Mamiedow, patrząc wyczekująco na Kur- 
ganowa zapomniał o filiżance herbaty, któ­
rą od dłuższego czasu trzymał w szeroko 
rozpostartych palcach.

— Jakby to wam naj dostępniej wytłu­
maczyć? — zaczął Eugeniusz, przypuszcza­
jąc, że zasada zjawiska fotoelektrycznego 
będzie dla przewodniczącego kołchozu zbyt 
zawiła. — Elektryczność, którą produkuje 
maszyna Astrowa nazywa się fotoelektrycz- 
nością. Powstaje ona pod działaniem pro­
mieni słonecznych, albo jakiegoś innego 
źródła światła.

— Poczekajcie — przerwał Mamiedow. 
— Czy to ma coś wspólnego z komórką fo- 
toelektryczną?

Przypomniał sobie wreszcie o filiżance 
i postawił ją na dywanie.

— Właśnie Astrów za pomocą komórki 
fotoelektrycznej otrzymuje swoją elektrycz­
ność. A skąd wy wiecie o komórce foto­
elektrycznej? — spytał zdziwiony Kurga- 
now.

— Czy wyobrażacie sobie, że można o 
tym nie wiedzieć? — zawołał Mamiedow. — 
Któż dzisiaj o tym nie wie? Mamy w koł­
chozie własny kinematograf dźwiękowy — 
komórka fotoelektryczna odgrywa w nim 
znaczną rolę. Poza tym, widziałem niedaw­
no na wystawie rolniczej zwykłą maszynę 
ogrodową, która posuwała się między 
grządkami i obrywała za pomocą komórki 
fotoelektrycznej dojrzałe pomidory. Czyż 
można nie wiedzieć, co to jest komórka 
fotoelektryczna, skoro ma ona tak szero­
kie zastosowanie w naszej gospodarce!?

Kurganow czuł się trochę głupio.
_ Wobec tego będzie mi znacznie łatwiej

znaleźć z wami wspólny język — zauważył 
uśmiechając się z zażenowaniem. —j Wie­
cie, że niektóre metale wypuszczają pod 
działaniem padającego na nie światła stru­
mień elektronów, mówiąc prościej, prąd 
elektryczny lub ściślej, fotoelektryczny. 
Zachodzi zatem przejście jednego rodzaju 
energii w drugą. Dotychczas wiedzieliśmy, 
że najsilniej wydzielają prąd elektryczny

pod wpływem światła metale alkaliczne: 
potas, sód, cez...

— Zdaje się, że w komórkach fotoelek- 
trycznych największe zastosowanie ma 
cez? — spytał Mamiedow, dolewając Euge­
niuszowi gorącej herbaty.

— Tak — potwierdził Eugeniusz. — Ale 
Astrów znalazł nowy stop, bardziej wraż­
liwy na światło. I właśnie to znacznie 
zwiększyło spółczynnik sprawności jego 
baterii fotoelektrycznych.

— Nareszcie rozumiem — oświadczył Ma­
miedow. — Wymyśliliście wspaniałe maszy­
ny! Tylko ciekaw jestem kiedy macie za­
miar przysłać je do nas na służbę?

Mamiedow zadał Kurganowowi szereg py­
tań, potem chciał mu pokazać kołchoz, ale 
Eugeniusz nie skorzystał z jego uprzejmo­
ści, nie miał czasu. Wydawało mu się, że 
uchwycił nić do odnalezienia Astrowa i 
chciał to jak najszybciej sprawdzić. Obie­
cał Mamiedowi, że następnym razem przy- 
jedzie na cały dzień i wtedy nie omieszka 
obejrzeć całego gospodarstwa, po czym po­
prosił o przyprowadzenie swojego konia.

— Przyjeżdżajcie jak najprędzej! — za­
wołał na pożegnanie Samied Mamiedow. — 
I przywieźcie ze sobą swToje maszyny! Po­
staramy się wam dopomóc w udoskonale­
niu waszych wynalazków. Ręka rękę myje!

Na właściwym tropie
no powrocie Kurganow udał się natych- 
1 miast do domku Astrowa. Drzwi były 
zamknięte. Eugeniusz pobiegł do dziadka 
Rustama po klucz.

W mieszkaniu Dmitrija Kurganow nie 
zauważył żadnych zmian. Wszystkie przed­
mioty znajdowały się na tym samym miej­
scu. Tym razem Eugeniusz wiedział jednak 
dokładnie czego ma szukać.

Zaczął oględziny od biurka. Wyciągał 
poszczególne szuflady i skrupulatnie prze­
glądał znajdujące się w nich papiery.

W pierwszej szufladzie nie znalazł nic 
ciekawego. W drugiej było kilka teczek z li­
stami, wycinki z gazet i cała kupa zdjęć 
amatorskich.. Prawie wszystkie materiały 
zgromadzone przez Dmitrija dotyczyły za­
gadnienia nawadniania pól bawełnianych 
w zagrożonych posuchą rejonach Zakauka­
zia. Notatki znajdujące się na marginesach 
powycinanych artykułów świadczyły o tym. 
że Astrów czytał te artykuły bardzo dokład­
nie, wyciągając odpowiednie korzyści ze 
wskazówek i obliczeń technicznych.

(Ciąg dalszy nastąpi) (15,

Mikófai

ffcić Al ACZ^M ALICfA TESAHl

Straż przyjechała, ale... dom spłonął
Na strychu jednego z domów w Rawiczu wybuchł 

nagle pożar. Niezbyt groźny z początku i łatwy do u- 
gaszenia. Spłonął jednak cały dach piętrowej kamie­
nicy.

Dlaczego? Czyżby straż nie przybyła?
Przybyła, nawet w porę, bo zaledwie w kilka chwil 

po ukazaniu się ognia. Strażacy przywieźli z sobą do­
skonały sprzęt, ale... nie mieli wody.
Nikt nie wiedział, gdzie 

znajduje się uliczny hydrant. 
Zanim go znaleziono, zanim 
uruchomiono sikawki, nim 
puszczono prąd wody, mały 
początkowo ogień na strychu 
miał dość czasu, by zamienić 
się w pożar, który ogarnął 
cały dach. Woda dogaszała 
już tylko zgliszcza.

Co było przyczyną niepo­
radności straży? Dlaczego nie 
wiedziała ona dotychczas, 
gdzie umiejscowione są hy­
dranty? Przecież zdawałoby 
się, że każdy ze strażaków po 
winien wiedzieć, gdzie znaj­
dują się w mieście hydranty, 
gdzie należy włączać węże si 
kawek. Nie czas szukać ich 
dopiero podczas szalejącego

Mleczarskie, TPP-R, Liga Ko 
biet i ZMP. R< .vnież tereno­
we rady narodowe zbyt mało 
uwagi poświęcają tej tak waż­
nej sprawie.

Uchwały IX Plenum nie 
tylko ną rolnika nakładają o- 
bowiąz - rozwoju produkcji 
rolnej i hodowli. Rolnikowi 
muszą w tym pomóc także 
wszystkie terenowe władze i 
organizacje, które ponoszą 
współodpowiedzialność za tę 
dziedzinę naszej gospodarki.

(fk)

przygotowaniu maszyn rolni 
czych do wiosennej akcji sie­
wnej i przy opracowywaniu 
dokumentacji technicznej. 
Załoga wydziału mechanicz­
nego wykona w terminie po­
trzebne części wymienne do 
maszyn rolniczych, a dział 
szkoleniowy przeszkoli 10 pra 
cowników POM-u.

Młodzi robotnicy Fabryki 
Zgrzeblarek pomogą POM. 
owcom w zorganizowaniu 
świetlicy oraz rozwinięcia ży­
cia kulturalnego i sportowe­
go.

pożaru, ćwiczenia strażaków 
nie były więc przeprowadza­
ne należycie.

A jak wygląda bezpieczeń­
stwo przeciwpożarowe w po- 
wiecie ?

W sierpniu i wrześniu ub. 
roku w powiecie rawickimwy 
buchły 3 pożary: w Golince, 
Stwolnie i Wydartowie. W je 
dnym tylko wypadku, w Go­
lince, gdzie zapaliła się szo­
pa w gajówce, pożar udało 
się stłumić w zarodku. Na­
tomiast w Stwolnie spłonęło 
całe gospodarstwo chłopskie, 
powodując stratę ok. 40 tys. 
złotych. We wszystkich wy­
padkach ogień spowodowały 
dzieci.

Przyznać należy, że Powia 
towa Komenda Straży Pożar 
nych odbywała liczne odpra­
wy z komendantami straży w 
poszczególnych gromadach. 
Powiatowa Komisja przepro­
wadziła kontrole i stwierdzi­
ła poważne braki i zaniedba 
nia w podręcznym sprzęcie 
przeciwpożarowym (drabiny, 
bosaki itp.).

Nasuwa się obawa, że w 
tych warunkach, może w in­
nej nieco formie, powtórzyć 
się mogą błędy zaobserwowa­
ne w czasie pożaru w Rawi­
czu. Nic wtedy nie pomoże 
biadolenie i nic nie napra­
wią sążniste protokóły, jeże­
li odpowiednie czynniki nie 
zastosują środków, by te bra 
ki niezwłocznie usunąć. Kie­
rujemy więc apel pod adre­
sem prezydiów rad tereno­
wych, by sprawą tą żywiej 
się zainteresowały i podjęły 
w najbliższym czasie wszel­
kie konieczne środki zarad­
cze.

NielepieJ przedstawia się 
sprawa wody gaśniczej. Ist­
nieją w powiecie osiedla, 
gdzie w ogóle nie ma sadza­
wek, które na wypadek po­
żaru mogłyby dostarczyć wo­
dy.

Nięlepsze warunki panują 
w wielu innych gromadach. 
Posiadają one wprawdzie sa­
dzawki przeciwpożarowe, ale 
płytkie, zamulone, pełne szła 
mu. Najlepsza nawet straż 
pożarna nic nie zrobi, gdy 
błoto i szlam pozapychają 
przewody w motopompach! 
A przecież tegoroczna sucha 
jesień stworzyła tak dogod­

ne warunki do oczyszczania, 
wyszlamowania, nawet pogłę 
bienia sadzawek. Karygodne 
to niedbalstwo prezydia rad 
narodowych powinny w przy 
szłości usunąć. Do uporząd­
kowania stawów można było 
wykorzystać nawet szarwar- 
ki, których plan w wielu gro 
madach nie został wykona­
ny.

Sprawy, o których tu mó­
wimy są tak ważne, że win­
ny stać się przedmiotem na­
tychmiastowej głębokiej tro­
ski nie tylko rad narodo­
wych, lecz i ogółu mieszkań­
ców poszczególnych osiedli. 
Zaniedbanie ich pociąga za 
sobą nieobliczalne szkody i w 
poważnym stopniu przyczy­
nić się może do uszczuplenia 
naszego majątku narodowe­
go. Cały nasz kraj przeżywa 
i realizuje hasła, rzucone w 
tezach IX Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
wskazujących drogi podnie­
sienia stopy życiowej ludzi 
pracy. W świetle tych haseł 
jasno przed nami staje obo­
wiązek zwiększenia czujności 
o majątek narodowy — obo­
wiązek szybkiego naprawie­
nia błędów, powstałych wsku 
tek zaniedbań.

O tym nie wolno zapomi­
nać.

Andrzej Maślak

WIELKOPOLSKI
Znieczuleni

Szukajmy tych ludzi. 
Gdzieś utknęli i nie wiado­
mo, gdzie ich szukać. A są 
do tego stopnia nieczuli, że 
mało ich obchodzi, iż w 
Miejskim Oddziale Denty­
stycznym w Ostrowie brak 
jest, mydła, waty oraz za­
strzyków znieczulających.

Prezydium MRN w O- 
strawie twierdzi, że nie ma 
na ten cel kredytów, że in­
terwencje w Wojewódzkim 
Wydziale Zdrowia w Po­
znaniu pozostały bezsku­
teczne.

I co? 1 na tym koniec, 
tak? Rwie się chorym zęby 
„na żywo". Mydła się też 
nie używa, waty też nie?

Otóż drogie Prezydium 
MRN w Ostrożnie. Trzeba 
się o te sprawy bić, i bić... 
w poznański Wydział Zdro­
wia.

Tok długo, aż znieczuleni 
oprzytomnieją, (now) * i

Lepiej grzać-punktualnie jeździć
Według rozkładu jazdy, popo­

łudniowy pociąg osobowy kolei 
wąskotorowej, kursujący na tra­
sie Września — Pyzdry, winien 
odchodzić z Wrześni o g. 15.40 
Odchodzi on jednak zawsze ze 
znacznym opóźnieniem.

Nie jest to jedyna bolączka 
podróżujących. Wagony są nie­
oświetlone, a żelazne piecyki, o- 
palane węglem, albo są rozpa­

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Carmen"
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy Chleb"
NOWY — godz. 19 

„Późna miłość''
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 .Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 20 „Odfajkowane"

Kina
APOLLO — g. 16, 18

i 20 „Nadziei za dwa 
grosze" (prod. wło­
skiej)

BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 „Burza" (prod. 
węgierskiej)

MUZA — g. 11, 16. 18 
i 20 „Podstęp swat- 
ki‘‘ (prod. radź.)

Ił JAŁTO — g. 16, 18 
i 20 „Śnieżka" (prod 
radzieckiej)

WARTA — g. 14. 16. 
18 i 20 „Express Mo

Ofiarną pracą

pomnażają siły ojczystego kraju
Młodzież hufców SP w 

Wielkopolsce podjęła wiele 
zobowiązań dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR. Zobowiązania 
te zostały już w 80 procen­
tach wykonane.

Młodzież należąca do LZS 
,.Traktor" w powiecie ko­
ściańskim, wykonała we wła­
snym zakresie — systemem go 
spodarczym — walec do gię­
cia blach, wartości 12 800 zł, 
zastosowała 6 pomysłów ra­
cjonalizatorskich w produk­
cji, wykonała przedterminowo 
naprawę 20 traktorów.

Zespół Powiatowy Pieśni i 
Tańca SP w Kościanie zało­
żył 3 zespoły gromadzkie w 
Wilkowie Polskim, Wielicho­
wie i Zegrówku, utworzył 16 
zespołów czytania dobrej książ 
ki, 15 nowych kół ZMP, a 
230 Junaczek 1 iunaków z 
hufców SP wstąpiło w szeregi 
ZMP.

-O-

Cała załoga „Odry” pozna zasady BHP
Otwarty w ub. roku — 

pierwszy w województwie zie­
lonogórskim — gabinet ochro 
ny pracy przy Nadodrzań- 
skich Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego „Odra“ w Nowej 
Soli, jest dowodem stałej tro­
ski władzy ludowej i partii o 
jak najlepsze wmrunki pracy 
w zakładach produkcyjnych.

Gabinet nowosolski dobrze 
spełnia swoje zadanie. Licz­
ne wykresy, plansze i instruk 
cje wskazują robotnikom, jak 
zachować się przy pracy. 
Prócz nich technik zakłado­
wy BHP oraz instruktor szko 
leniowy pouczają robotników, 
jak przestrzegać zasad higie­
ny osobistej, czystości 1 po­
rządku.

ŻródLo

dodatkowego zarobku
Celem pozyskania jak najwięk 

szej ilości surowca jedwabnicze- 
go — państwo popiera hodowlę 
jedwabników, gwarantując ho­
dowcom (kontraktującym oprzę- 
dy) przydział węgla, drzewa do 
budowy sprzętu oraz środków 
dezynfekcy jnych. Niezależnie zaś 
od tego dobrą zapłatę za dostar­
czone do zbiornicy jedwabniczej 
oprzędy.

Kontraktacja produkcji oprzę- 
dów jedwabniczych rozpoczęła 
się w tym roku z dniem 1 bm„ 
ponieważ — jak wykazały do­
świadczenia — wcześniejsze roz 
poczęcie hodowli daje lepsze 
wyniki, a przede wszystkim 
większą wydajność kąkonów.

Hodowcy jedwabników, posia­
dający dłuższe doświadczenie 
mogą ponadto podjąć się hodow­
li reprodukcyjnej. Oprócz nor­
malnej zapłaty za dostarczone 
oprzędy, otrzymają oni dodatko­
wą premię w wysokości 80 proc, 
wartości dostarczonych oprzę- 
dów.

Przedsiębiorstwo Skupu Su­
rowców Włókienniczych i Skó­
rzanych przeprowadza kontrak­
tację jedwabników w woj. po­
znańskim w trzech miejscowo­
ściach: Poznaniu, Lesznie i Ple­
szewie. (o)

lono do czerwoności, albo nie 
grzeją wcale. Postoje pociągów 
osobowych na stacjach są za 
krótkie. Pasażerowie, mimo wici 
kiego pośpiechu, często zmusze­
ni są wysiadać i wsiadać do wa 
gonu już w czasie biegu pociągu.

Najwyższy czas, aby Zarząd 
Kolei i jej obsługa wykazały 
więcej troski o pasażerów.

(jspn)

COODZIE-KIEDU
skwa — Ocean Spo­
kojny" (prod. radź.)

PIAST — godz. 13 
„Noc majowa"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Szkarłatny 
kwiatuszek"

PUSZCZYKOWO — g. 
19 „Wesołe zawody"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Indie za- 
gangesowe"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R, 

ul. Ratajczaka 37 —
„Spotkanie młodzie­
ży z delegatami II 
Zjazdu PZPR'' — 
M.D.K.

FILIA V MIEJSKIEJ 
BIBLIOTEKI, ulica 
Dzierżyńskiego 94 — 
godz. 19 — prelekcja 
mgr H. Zbierskieco 
O teatrze Szekspi­

ra" z przezroczami

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18, 21, 23.50.

Muzyka: i
5.20, 6.15, 6.45, 6.50,
7.20 — poranna. 12.15
— na swojską nutę,
13 — rozrywkowa,
13.25 — koncert w 
wykonaniu uczniów 
SSM w Gdańsku, 15
— melodie z opery 
„Czarna orchidea",
16.20 (P) — fragment 
operetek, 17.20 (P) — 
pieśni polskie ludo­
we Podhala i Śląska, 
17.40 (P) — montaż 
słowno - muzyczny,
18.20 (P) — utwory 
Chopina, 18.45 — u- 
twory skrzypcowe, 19 
(P) — koncert chóru 
Fdharmonii Poznań­
skiej, 20.20 — kon­

W powiecie Wolsztyn — Zo 
spół Pieśni 1 Tańca SP dal 13 
występów r 'tystycznych dla 
PGR-ów i 3 dla spółdzielni 
pro akcyjnych. Ludowy Ze­
spół Sportowy w Rostarzewie 
(pow. \ olsztyn) przekazał 
1200 zł na remont świetlicy. 
Młodzież SP założyła w tym 
powiecie 10' kółek Wszechni­
cy Radiowej, 23 kółka dobre­
go czytania, 2 koła ZMP, a 
niezależnie od tego 42 człon­
ków wstąpiło w szeregi ZMP, 
61 osób natomiast do LZS-ów. 
Założono także koło LPZ oraz 
Zespół Pleśni 1 Tańca SP w 
gromadzie Obra.

Młodzież z Ośrodka SP w 
Czaczu, gmina Śmigiel, napra 
wiła systemem gospodarczym 
drogę wiejską ł czącą wieś z 
cegielnią oraz zabezpieczyła 4 
ha sadu orzed zwierzyną.

(up)

W gabinecie BHP „Odry" 
odbywają się kursy zorgani­
zowane przez CZ Przemysłu 
Włókien Łykowych dla wy­
kładowców z dziedziny BHP. 
Przeszkolono tu już 500 ro-z 
botników, majstrów i bryga­
dierów, przez co ilość wypad­
ków zmalała do minimum.

Zadaniem gabinetu na naj 
bliższy okres jest przeszkole­
nie całej załogi ZPL „Odra".

(zet)

Sprawy kultury
PRZED KILKOMA DNIA­

MI zakończono prace przy prze 
budowie kina „Casino" w Ro­
goźnie, pow. Oborniki. Po re­
moncie kino to otrzymało na­
zwę „Przemysław" — dla ucz­
czenia pamięci króla Przemy­
sława II, który zginął w oko­
licach Rogoźna. (S. J.)

*
W NOWEJ SOLI utworzony 

został nowy amatorski teatr 
kukiełek pod nazwą „Czerwony 
Kapturek". Zespół teatru prze­
widuje organizowanie wystę- 
pów nie tylko dla miejscowej 
publiczności, lecz także dla 
mieszkańców powiatu, (zet)

TABELA WYGRAHYCH
8 Krajowej Lokrii Pieniężnej

1 dzień ciągnienia I rzutu
Wygrane po 40.000 zl padły na 

nr 34842 55130.
Wygrana 20.000 zł padła na 

nr 5899.
Wygrane po 10.000 zł padły na 

nr 449 201S3 38297 59370 94210.
Wygrane po 5.000 zł padły na 

nr 1324 3408 35641 58789 69096 
70393 74380 82085 94610 110139.

Wygrane po 2.000 zl padły na 
nr 6101 8614 10327 13689 14787 
13392 15781 17478 18227 19744 20187 
23101 23369 30445 30574 46069 52170 
55521 57563 63388 71678 77997 88841 
92070 94924 101477 104931 105366 
112787 119564.

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr 206 1487 1610 2608 2661 3088 
6920 10038 10636 14660 15318 18785 
20563 22178 22806 24303 25 716 28836 
32255 32525 32800 33529 31696 40748 
42167 4.2531 43092 43274 43866 46115 
51190 55287 63982 67527 67836 73245 
74677 75492 76032 77860 78766 8S130 
92063 94429 100761 106523 109310 
109622 112257 117749 118129. '

REDAKCJA: Poznań ul. 
Grunwaldzka nr 19 II ptr., 
telefon nr nr 62 70, 63-51

74-21. 75-21. 78 63.
DRUKARNIA: - Zakłady 

Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań i

K—5—10062 * II,

cert orkiestry Rozgł. 
Poznańskiej, 21.36 — 
taneczna, 22.20 — poi 
ska muzyka kameral 
na, 22.40 — taneczna,
23.10 — koncert sym­
foniczny.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10
— kalendarz radio­
wy, 12.45 — dla wsi,
14.10 i 14.30 — szkol­
na, 15.10 — „Trage­
dia w Orsku'1 fragm. 
pow., 15.30 — dla
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, kurs
II, 16.50 (P) — ko­
mentarz „Historia 
dwóch listów", 17.05
— radiowy klub ra­
cjonalizatorów, 17.55 
(P) — głos w dysku­
sji narodu, 18.10 (P)
— z mikrofonem 
przez wieś, 18.30 — 
artykuł pt. „Lenin a 
Polska", 20 — felie­
ton. 21.50 — z życia 
ZSRR.

Sport:
19.20 — pogadanka 
sportowa, 21.26 —
wiadomości sporto­
we.


